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Kraków 21 lipca. 


Co poczną Stany Zjednoczone z milionami 
usamowolnionych murzynów ? Następstwa 
zniesienia niewoli są niezawodnie jedną 
z najtrudniejszych stron położenia, w jakiem 
się Północ po zwycięstwie nad Południem 
znajduje. 

Obok faktu niewoli była zawsze i. do- 
ktryna, Bo na to, aby instytucyą ta, poję- 
ciu ludzkości tak przeciwna, istnieć mogła, 
potrzeba było koniecznie skrzywić uczucie, 
sfałszować rozum człowieka za pomocą a- 
podyktycznych sofizmatów, zasłonić prawdę 
koniecznością spółeczną, zgoła postawić 
doktrynę, któraby tak głębokie w egoizmie 
zapuściła korzenie, iżby nią być przestała, 
a została niejako aktem wiary, nieulegają- 
cym dyskusyi, a tem samem podporą i giłą 
faktu. 

Tak było w świecie pogańskim. Wiado- 
mo, że żaden starożytny filozof, żaden sta- 
tysta grecki lub rzymski nie był abolicyo- 
nistą, Stary Homer Śpiewał, że Jowisz o- 
debrał niewolnikom połowę rozumu. Pla- 
ton twierdził, że umysł niewolniką na nic 
zdrowego i potężnego zdobyć się nie może, 
Arystoteles pisze, Że ludzie niżsi od innych 
tak jak ciało niższe od duszy, a źwi 
od człowieka, są naturalnie niewol F 
że sama natura tworzy ciało ludzi wolnych 
całkiem różne od ciała niewolników; | że 
nie może żadnej ulegać wątpliwości, ib. je- 
dni ludzie rodzą się aby być wolnemi ain: 
ni aby być niewolnikami; zatem, że niewo- 
la potrzebną jest dla niewolników, a tem 
samem jest sprawiedliwą. Tę okropną dok- 
trynę mistrzów swoich greckich przyjęli 
Rzymianie. Niewolnik nie był człowiekiem 
jak inny, był rzeczą, i wolny miał nad nim 


rządek spółeczny, było to niemożliwem fi- 
zycznie i moralnie. Przygotować więc sto- 
pniowo wypadało to przeobrażenie, wyko- 
rzeniając doktrynę, która dawała siłę tej 
instytucyi, Wszyscy jesteście ochrzczeni w 
jednym duchu, wszyscy jesteście dziećmi 
Chrystusa , członkami jednego ciała, żydzi 
i poganie, wolni i niewolnicy, wołał 4. Pa- 
weł, dziećmi jesteście jednego Boga, nie- 
ma ani wolnych ani niewolników. Za ten 
krzyk przez trzy wieki krew przelewali 
chrześcianie, Wobec patrycyuszów rzym- 
skich karmiących ryby w sadzawkach nie- 
wolnikami, powtarzali idący na śmierć chrze- 
ścianie : niewolnik jest bliźnim waszym, ob- 
chodźcie się z nim jak z bliźnim, pamiętaj- 
cie, że Pan'w Niebie wszystkich nas sądzić 
będzie, a niezna on różnicy między lu- 
dźmi. 

W następnych wiekach Kościół coraz sil- 
niej występował, i o ile mógł stosował za- 
sadę. Starał się ulepszać los niewolników, 
zaczął ich wykupywać i wolność im nada- 
wał, otwierał im kościoły jako schronienia 
przed prześladowaniem, a na soborach coraz 
silniej instytucyę niewoli potępiał. W szó- 
stym i siódmym wieku już obrzucał klątwą 
tych, eo człowieka wolnego w niewoli trzy- 
mają. Nie skończylibyśmy, chcąc zdać spra- 
| "e szczegółową z działania kościoła w wy- 

zwoleniu świata z niewoli, Wspomnimy tyl- 
ko, że w 1167 r. Papież Aleksander III o- 
głosił, iż w chrześciaństwie niewola jest 
zniesioną. Odtąd też zniknęła w Europie, 
pozostała tylko w koloniach, a i tam Ści- 
gali ją papieże bezustannie aż do Grzego- 
rza XVI, który jeszcze w 1839 r. powstał 
energicznie przeciw handlowi niewolnikami 

Pozwoliliśmy sobie ten wsteczny na nie- 
wolę pogląd, raz, aby ukazać, że obok fa- 
ktu niewoli istnieje doktryna, która go nie- 
jako uprawnia, jak się o tem na Wscho- 
dzie przekonać mieliśmy sposobność ; po- 
wtóre, aby wytłómaczyć, że niedość jest 
znieść faktycznie niewolę, trzeba ją konie- 
cznie w sferze idei: wykorzenić. Tak postę- 
pował Kościół. 

Owóż zdaje nam się, na wielkie zawikła- 
nia, bodaj czy nie na katastrofy zanosi się 
w Ameryce, gdzie fakt zniesienia niewoli 
wyprzedził zmianę wyobrażeń. Nie chcemy 
powiedzieć, aby w Stanach Zjednoczonych 
miała być podobna doktryna o niewoli jak 
w poganizmie lub u muzułmanów. Ale to 
pewna, że złe, tam gdzie trwa, zapuszcza 
korzenie. Tak się stało i w Ameryce. We 
krwi mają Amerykanie uprzedzenie o wyż- 
chrystyanizm, tworząc bliźniego. Każdy czło- |szości rasy białej, o wyższości człowieka 
wiek jest równy w obliczu Boga, równy | wolnego. Nie wchodzimy w dyskusyę o mu- 
w obowiązku miłości bliźniego. Lecz chry- |rzynach, bo. to niema ta nic do rzeczy, Dość, 
styanizm znalazł się w obec faktu i doktry- żejstnie-je ów wstręt do czarnych, wstręt tem 
ny, Faktu znieść nie mógł, rozpoczął więc |silniejszy, że go potępia chrystyanizm i przed 
walkę z doktryną w imię powyższej zasady. cywilizacyą ukrywać się musi. W obec nie- 

świecie niewola była podstawą |go stanął nagle fakt zniesienia niewoli, sta- 


społeczną. Chcieć znieść niewolę j j i j 
. ę jednym |nął jako konieczność, którą rozum prz ć 
zamachem, było to wzywać niewolników każe a e Aa 


ie było prawodawstwo. Niewola istniała 
nie tylko na mocy faktu, nie tylko z nątu- 


t bem jedynie wy- 
tłomaczyć się daje owa spółeczność, gdzie 
nierównie więcej było niewolników niż wol- 
nych. Wszak w Atenach na czterdzieści ty- 
Eięcy niewolników było tylko dwadzieścia 
tysięcy obywateli. W Rzymie obywatelska 
rodzina miewała armię niewolników, a Se- 
nat niepozwolił, aby się wyróżniająco ubie-: 
rali, z obawy aby się nie obliczyli. | 

Doktryna ta (wobec idei chrześciańskiej 
ostać się nie mogła. Utrzymywała się w po- 
gaństwie, bo rzeczą pewną, że spółeczność 
potrzebuje albo. niewoli *albo wolności. 
Środka tu mniema, Wolność inaugurował 


do buntu, do rzezi, było to wywracać po- 


trzeba naprzód się starać o zmianę w ideach 
i przekonaniach. Płytkiem jest zapatrywa- 
nie się tylko na fakta, które w końcu są 
zawsze tylko powierzchnią społeczeństwa; 
w głębi i w rzeczywistości, zasady i dok- |5tóry tego festynu nie dozwolił. Pisałem już przed 
Sry są owym duchem, który rodzaj ludz- kilku dniami o tem zajścin, i o prawdopodobnój 
i porusza, 
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i ; ch domach, <= jażdż- 
Dodajemy do tego okoliczności nader|dów prowadzących się pomiędzy Karlsbadem acz Etc, potem przeja 
ważne. Południe czeka, co pocznie Północ. |; „iodzieci pokia bę” Gołąd: tujeaaien>"dpie TĘ niedzielę i poniedziałek odbyła 
, 


4 i 3 > t nich wystąpił otwarcie na jaw; jest nim] Tutaj w zeszłą i ; 
Niechciało ono zniesienia niewoli tak gwał- arki Ea peyia athe - aftrad beor sig, uroczystość: gonna syków yli Saroerć yale 
townego. Północ wzięła emancypacyę za żądane przez pretendenta księcia Oldenburskiego | kich i gierka ości, EAC ane. 
sztandar, a była to w istocie walka mię-|i poparte przez Prusy; albo raczój, co zgodniej- | ze strony Ma ek = pa jska. Chorągwi niemieckich 
dz a łat iepłatną, Był w głę-|szem jest z prawdą, żądane i popierane przez | rowaniem y kie były rzadkością, Cel 

P TERAS 9. PTA 4 Prusy, bo książę Oldenburski jest w całéj tój spra- | trudao było policzyć, prus jedności 
bi intereres"a nie idea, Ale w oczach Eu- wie Tak poznać nie trudno, tylko figurantem. O-| uroczystości 'spojono jak n a zwa = 
ropy Północ walczyła za ideę, bo tak gło- tóż 0 to wydalenie Augustenburga zahaczyć się| Niemiec. W Niemezech nie zabra „awe: 
siła. Jak sobie postąpić z murzynami, sko- | miał obecnie cały spór. Nie chodzi już podobno | ideologach. Dzisiaj się ten idealny charak 
ro się za nich walczyło, a uprzedzenie— po- | o to, czy książę ma być wydalony lub nie. Wy. 
wiemy więcej: natura, niepozwala postawić dalenie bowiem ma być niecofnionem postanowie- 


ystości trochę dziwacznie przedstawiał. Wozo- 
raj popisywał sę po raz pani ar pnd 
i i i i iem tutej binetu. Chodzi tylko jeszcze o | Blondin, wobec unastu y , 
AA CM równi? Ja upaść musiała toż 6 ao kat być asknieczione wet ei, rych podobno żaden nie odszedł zawiedziony w 
jay mewo r: 3 "| przez Prusy, czy w ączeniu z Austryą? | ó- 
Czuli to dobrze murzyni i wzięli udział w ią że Austfya wić aapi dotąd do żądania 
wojnie po jednej i drugiej stronie, jakby 


swoich nadzwyczajnych oczekiwaniach. Mamy tak- 
Prus. Czy przystąpi? Tutaj spodziewają się tego. 


że operę włoską, dość mierną. 
iedzieli i leży od|W ostatecznym razie Austrya, mówią, poprzesta- 
ij wwie wą „AK ży ta nie na protestacyi. Możnaby też zapytać, czy Pra- 
, 


4 s śmielą się adzielnie czyn taki wykonać, zwła- 
Udziałem tym wywalczyli sobie wolność i bak” jeśli Klaty stanowczo będzie temu prze- 
niewidzą żadnego dobrodziejstwa. Z obu- 


ciwną ? j 
rzeniem więc patrzą, że ci, co niby za ich Wydalenie Augustenburga nie ma zapewne sa- 
wolaość krew przelewali, przypuszczali ich |mo w sobie tak wysokiego znaczenia, aby się mo- 
do braterstwa broni, a pie chcą przypuścić 


gło stać powodem do ke 14 tey b 3 R. 
i OWCz - 
do wspólnictwa praw politycznych; że ci winnaby nawet być tema B p 
co w jednym z nimi walczyli szeregu, nie 


i bardzo dobrze, że wydalony książę 
5 an. Selg ean popūlarniejszym w Księstwach, 
chcą z nimi zasiąść w jednym rzędzie Krze. |. |ndność ich więcćj się jeszcze przeciw, Prusom 
seł, ba nawet w jednym wagonie. Pozba- zaweżmie. Być jednak może, rh test pen sy 
wieni w spółeczności miejsca jakie im da- |cki pozorny tylko opórstawia, aby ray p manag 
wala niewola, nie mają dotąd sposobu do rj perydwc yyy src aA 2 ę nard 
; f p i iść takowego. iustrya 
życia w wolności. To też ciągle słychać o akaa, olos srpatyę Księste dla siebie, i 
buntach murzynów to w Richmondzie to w|z większą niż dotąd skutecznością mogłaby się 
Charlestonie. Powiemy po prostu, że po- Rayne tel aj! kge eiaa ię a 
głoski te wydają się być przygotowaniem | żaościom Prus. W przypadku woju 
opinii europejskiej do jakiegoś, okropnego pdkożą, I Gowietnę TANE i lą diem, 20 Pra 
ar Phd i dark” zamachu , któryby ~ jednej sy nie będą się tak bardzo spieszyły z wydale- 
strony  poskromił żądania i wymagania |pjem księcia pretendenta na własną odpowiedzial- 
może zbyteczne niewolniczego żywiołu, a|aość. Ta osy gui Z pret 
z drugiej usprawiedliw; czach Europy |nim i w Niemczech całą opinię publiczną. Dzi- 
odci ü kiere ie w awa wnieby było, ‚gdyby p. Bismark wszystkie te wzglę- 
ża: a Sr adine., dy spuścił z uwagi. Ponieważ tego niepodobna 
Sad vinay , _ | przypuścić, należy wielką część tego, co tutejsza 
Nie dość więc było znieść dekretem nie- prasa powtarza, to o nowem wzmocnieniu i uzbro- 


Wieden 20 lipca. Po nominacyi br. Sennyeya 
na tawernika, dymisya hr. Palffyego z posady na- 
miestnika Węgier nie dłago na się czekać kazała. 
Dzisiejsza zak, wróć = czele swej 
urzędowej cz przynosi co następuje: 

eS; C. k: ną Mość raczył wystósować następu- 
jące pismo odręczne do namiestóika Królestwa 
Węgierskiego fmp. hr. Ma ) Palffyego: 

PEobins hr. Palify! U ię łaskawie 
z posady Mego namiestnika w Królestwie Węgier- 
skim, a zastrzegając sobie przeniesienie Cię pono- 
wne do armii, czuję się zniewolonym, kwoli no- 
wego dowodu Mego zupełaego zadowolenia z do- 
pełnionych na owem stanowisku usług z gorliwo- 
ścią pełną poświęcenia, udzielić Ci wielki krzyż 
mego orderu Leopolda , ed roz od taksy. 

Laksenburg 18go lipca u 
„fp ai a Józef mp.* = 

Nominacya br. Sennyeya na godność tawerai 
Węgier, bardzo odmiennego w dziennikach dozna- 
je ocenienia. N. f. Presse widzi w nowym dygai- 
tarzu nabytek azupełaiający jednolity, t. j. staro- 
konserwatywny — czyli, co dla nowej Pressy na 
jedao wychodzi, reakcyjay— skład gabinetu. Bel. 
credi, Majlath, Larisch, Seonyey, oto nazwiska za- 
stępujące dostatecznie brak programatu. Wanderer 
przeciwnie, bardzo jest z nominacyi zadowolony. 
Podrzędną jest dla niego rzeczą, jak sobie po- 
cznie p. Sannyey: qaot, tej wa na ae: 

ol iż posada tawernika przecież znów obsa- 
ivona nód. iż odcięto jeduę z uschłych gałęzi 
ze zbntwiałego drzewa stanu prowizorycznego, a 


rzono jednę więcej gwarancyę 
% Węgrami. — Organ węgierski die Dóbatte, roz- 
pływa z radości, podając nominacyę br. Sea- 
be- |nyeya. I dziwić się nie można: do pig roca 
naé jakiej wielkiej zmiany w  spółeczeń- s p. TERRA bas miłosierdzia stronnictwo, 
stwie, to aby zmiana ta była trwałą a ść 1e |szymy, że nadzieja dojścia do porozumienia zno- 
stanęła z naturą rzeczy w sprzeczności, | „z się cokolwiek wzmocniła. kośc 

Zwrócił w tych dniach uwagę publiczną ną sie | żajmuje najwyższe w kraju swym dostojeństwo. 

bie konflikt zaszły pomiędzy komitetem urządza: | „Baron Senneyi — pisze ów organ — jest perso- 
jącym w Kolonii i nad Renem festyn dla posłów | uifisacyą idei pojednania. Mąż stanu w najszczy- 
sejmu pruskiego, a tamecznym prezesem policyj, |tniejszem znaczeniu tego wyrazu, niezłomny 
w swych przekonaniach, daje w swym charakterze 
przewagę łagodnemu pragaącemu zgody 'usposo- 
odpowiedzi ministra, do którego komitet zaniósł vienia, które wyklucza wszelki upór, i niezgadza 
zażalenie swoje. Dziś dodaję, że komitet, nie cze- |się z wszelkiem prawem, które z uczuciem spra- 
kając na odpowiedź ministra, oznajmił piśmiennie wiedliwości jest w niezgodzie. Dla tego też uspo- 
prezesowi policyi, że zamierzony festyn będzie |sobienie jego pochopnem jest do kompromisów, 
miał miejsce, Ze wszech stron nadeszly też od| jeżeli takowe nie przyprawiają o szwank celu, do 
posłów odpowiedzi, że się stawią na miejscu. | którego zdążyć zamierzył. Br. Senneyi aripi 
Lecz niebawem, także jeszcze przed nadejściem | był konserwatystą węgierskim, który podjął myi 
odpowiedzi ministra, a zapewne nie bez jego wia- rznconą przez hr. pponyego , dż rozwiązanie 
domości, prezes policyi kolońskićj cimata] Eo kwestyi węgierskiej może nastąpić tylko w na- 
mitetowi swoje „byt po siemu“, z nadmienieniem, 2 z ay, 

Nieporozamienie gabinetów ki i au-|że potrafi przeszkodzić niezastósowaniu się do za- | działał stale w tym kierunku. Zaufanie, z który K 
ay 7 sprawie Księstw a pipe ia ich do- | kazu. Uroczystość miała się odbyć d. 22 b- m. | liberaliści Wokiócej hoc oc z goi 
szło do ostatuich granic. Zajmuje się już dziś | Dowiemy się za parę dni jak się tea konflikt |żo być spało jak tylko spotęgowanem przez 
niem cała prasa enropejska. Ogólnie jednak tyl- |skończy. Obchód zaś pewnie zastąpiony będzie | nacyę Sennyeya. 


KORESPONDEŃCYA CZASU. 


Wrocław 19 lipca. 


KERA A | iż t 
,wzdryga się amerykańska natura. |ko nieporozumienie to jest znane; szczegóły ukła-| cząstkowemi obiadami danemi: przybyłym posłom We środę obradowały obie Izby Rady państwa 
ME z a i 2 „JoWooD do bordin alb dao Gd wsrogaz gjlcin 


i jednak braknie mi ciebie, stary przyjacielu, niemal 
Część li codziennie na wiele niebezpieczeństw narażona, nie 
teracko - artystyczna. czuję w sobie dosyć siły, aby się im oprzeć. Nie 
Teej i porzuciłeś mnie jeszcze dosyć zbrojną, choć ci 

Się czasem zdawało, że już sama życiu podołać 

nogi =... e a | 

Zi Przebaczysz mi więc, że spokojną twą starość, 

którą byś rad spędzić, zapominając może o Rzy- 


Nerona. mie, kłócę zapytaniami trudzącemi i niepokoję 
listami. Pamiętam dobrze dzieciństwa mojego lata, 
Ob razy historyczne gdy wszelkie światło z ust twoich czerpałam, gdy 


ty poniewieran i i 
A rzez ludzi, często wyśmiewan 
PRZEZ Przez nich eE At. y y 


nad t » wydawałeś mi się stokroć większym 
J. 1. (Kaniowe). drości. gm ani cię szanować ani w tobie mą- 
idzie do znanego mieli. Jak spragniony zwierz 


3 mu Źródł È A ą 

(Ciąg dalszy.) stary, ate do e a, tak ja mistrzu mój 
Znacie dobrze życie rz l í : 

IV. patrzali z tego nizkiego a mskie, boście na nie 


-s : > |; tanowiską niewoli wa- 
Sabina Marcia Zenonowi Ateńczykowi GA upokorzenia na jakie Wszyscy Grecy są tu 
4a A narażeni, jeźli się dworactwem i pochlebstwy nie 
SAR Peje aana tanii je chof aron. moj, a 
kłam, Mi, że ciebie, do którego rady przywy. | 8tanic 10. pos ec, niż obraca- 
bliżej, tezas gdy pragnęłabym c wrz jak naje jacy się-w niem i pochwycony wirem jego Rzy. 
gi. Tyś był veko szukać muszę, mistrzu mój dro: | 31. How dA 
dości, starszą gh mej duszy, przewodnikiem mło-| Ale od czasu jakeście opuścili miasto nasze, 
wszelkiej cię g 1 dojrzalsza dziś Ww niepewności | nawet od tych lat: kilku, wiele się tu Jeszcze zmie- 
czył, że najpiękniej z Gdybyś. mnie był nie nau- |niło. Wyrosło to, co zdawało się, że się już po- 
dobrze, a najwięks Szą cnotą Jest ludziom czynić | większyć nie może, schorowany świat nasz, jakeś 
starać, możebym sł rozkoszą o ich szczęście się |ty go nazywał, słabszym jest dziś niż kiedykol- 
smutnych i pustych A „a nie puściła do twych | wiek. Wystawcie sobie, jeźli możecie, zwiększony 
błądzą cienie wielkiej przżą po których dziś tylko | jeszcze szał, dziesięćkroć bezwstydniejsze rozpa. 
popioły swe złożyć na tej ul ości. Aleś zapragnął | sanie i zapomnienie wszelkich prawideł, które mą- 


ci była matką i musiałam s ziemi, która | drość ludziom jako skazówki życia podaje. Przy. 


` co cię do naszego domu Przykutym e7 niewoli, | kład idzie z góry a niewolno mu nie być posłu- 


. A]sznym; kto cnoty się dziś trzyma, Cezara obraża 


- s . z zeczy, lud ich nie cierpi, Cezar prześla- |rzenia i żywego umysłu. Ruta niewiadom. jest 
i Bogi. Jak am g zab ci ahaa jentila pe AE kake tępić. Dnia. tego właśnie kilku schwy- |całkiem pochodzenia; kupiec mówił, że nabył ją 
a aa opisywać miała to, czegoś ty wi-|conych. na jakichś zabobonnych obrzędach miano od tych; Kirey Sa bursztynem Wrdrowali w krainy 
dział pokak co odgadnąć potrafisz po ziarnie;| dać na walkę z dzikiemi zwierzęty. ERA: północne, często ztamtąd niewiasty przyprowadza- 
z którego wyszło. Pomnisz zresztą niedawną prze- |  Wyprowadzono starca, dziewicę młodą i mężczy- |jąc i dzieci, gdy na wojnę jaką między plemio- 
szłość, Tyberyusza, Kaligulę, Klaudyusza, myśmy |znę. Gdybyś był, widział, jak szli na śmierć, | nami, kraje te zamieszkującemi, trafili. — Matka 
ich obyczaje daleko przeszli 1 wyprzedzili dziwactwa. | gardząc Śmiercią, jak umierać umieli! Był to wi-|moja polubiwszy ją, uczyć kazała, ale nai age EN 
Dochodzą was zapewne wieści z Rzymu: Zwykle |dok poruszający, choć tłum gniewał się ʻi. zżymał, | spokojny charakter, łagodność dziecka Aż = 
w ustach pospólstwa zmieniają się one, — wierz-|iż nięchcąc się. bronić odejmowali mu widowisko jego siły a niepospolitą zręczność, użyła ją p% 
cież że cokolwiek one wam Przyniosą, za małem | przyjemności, Byłam w uwielbieniu dla nich”, ale | robót lekkich, potem do składania, nareszcie 
będzie przy rzeczywistości. Z pierwotnych cnót | zgraja nielitościwa domagała się okrutnie śmierci | dozorowania szat. że o jaki 
pozostały tylko wspomnienia i pośmiewisko wszyst-|i padli wszyscy. r . | Wzrosła ona razem „ze mną, m sę ciob 
kiego, co Świat nauczył Się szanować. Nie, nie zapomnę nigdy, z jaką godnością ko- rok starszą jest nademnie. Przywy. am obyczaju. 
Pojmujesz przyjacielu 1 mistrzu. że w takim|nali bez jęku prawię w obec tych tysiąców, które | jej posług, miłego uśmiechu i milczącego miłość 
ieci ienie jest obowiązkiem; nie zdzi-|boleści ich urągały się szkaradnym wrzaskiem.| Że wszech miar też Ruta zasługiwała na zucić 
świecie odosobnienie Jest ob0wiązkjem; nie zdz : : i Rok dacych knienć tak dyż i obejściu ŝi i życiu mic zarzuci 
wisz się, gdy ci powiem, że Żyję prawie zupełnie| Widząc ich tak spokojnie idących na śmierć, moją, gdyż i obejściu się jej ica, zdawała się 
, ; w gynece iecięciem | znoszących męczarnie ze stoicyzmem filozofów — |nie było można. — Acz niewo b gą SWĄ 
samotną. Zamknięta eum z dziecięcier bie, że w nauce tej sekty. być coś |mieć s dności /człowieczej; Wi 
mojem, ledwie mam przemówić do kogo; obcuję | pomyślałam dnia ka R SiS? SOT TE d a Siebie  najzichwalszych. Większą 
z duchem twym i dawnych filozofów twej ojczyzny. | musi co im daje tẹ. k ę.. odstręczała o rwie zdobód 'gwej przy vestia- 
Czasem nawiedza mnie Chryzyppos nauczyciel Wyznaję ci, że Jakom była zawsze może do|część dnia spędzała w niej, wiele do czy- 
5 i znany 1 Sam Julius, któremu |zbytku ciekawą prawdy i mądrości wszelkiej, tak | rium, w którem teraż przyn jak ja się zbytkiem 
Juliusa, dobrze ci dą , r f koić się nie mogł ć|nienia nie miała. Ty wi „ork : 
wszczępił miłość mądrości 4 szlachetnego Zycia |i teraz uspokoić się nie mogłam, pragnąc poznać |nienia h bizydzę i skromaóść w nich lubię, boć 
prawidła. Julius jest młodzieńcem jakich mało, a |tajemnice tej no si Wiary, o której tak dzikie cho- w szatach brzy i nie na stroju zawisła, a szaty 
pamięć Markusa, który 80 tak wychować potrafił, |dziły i chodzą wieści, piękność Anię 8 wdzięku, jeżeli z duszy on 
jest mi przezeń drogą. Nie ył on sam, jakim być| Lecz to, Co zakrytem jest dla mężczyzn, jakże | WYtworno te aSa O 
pragnął, ale cnotę cenić W drugich umiał. przystępnem być „miało; dla zamkniętej w pośród p kr a czasach póstrzegałam , że Ruta 
Ponieważ mam ci ważne zadąć pytania, bądź |czterech ścian niewiasty ? Napróżno szukałam sto oddalała sie z domu; pobłażałam, ale w koń- 
cierpliwy nim opowiem, jašem do uczynienia ci ich |środków dobadania tajemnicy; byłaby ona pozo- ci przykro mi było, bom ją ô płóchość posądzić 
Przyszła, inaczej dziko by ©! one brzmiały. „ |stała dla mnie zakrytą, gdyby nie dziwne zrządze- aś y 
rzyznaję się naprzód, żem tego Cezara o któ-|nie. Pomiędzy niewolnicami domu naszego od da- Spadła w oczach moich , wszakże nie chciałam 
rym Świat mówi tyle, histryona, poety i muzyka, | wna najulubieńszą była mi Ruta 1) zajmująca teraz się Jej okażać surową.. , Hyppia współzawodnica 
który pod karą śmierci wielbić się kąże, ciekawą | miejsce dozorczyni szat (Vestispica). Małem dzie- jej i nieprzyjaciółka donosiła mt Dci tych no- 
widzieć była. Udałam się Na igrzyska. —- Dziwny cięciem kupiła Ją matka moja, ulitowawszy si cnych ' nawet wycieczkach: i— Aka wałcz 
obraz uderzył oczy moje nad Je) wynędznieniem i bladością, ujęta też PE Hyppii. 
Powstała niedawno w Judei sekta żydowska, | knością dziewczęcia jasnowłosego, łagodnego we] iJażem do niej iła i « litością pogle- 
gęsto już w Rzymie Tożsiana; zwolennicy jej|-- dałam na nieszezęśliwa. ody to widowisko chrze- 
chrześcianami się zowią. Rozpowiadają o nich po-| ') Imię to spotyka się w Katakumbach. nieszczęśliwą, gdy to wido 


stępstwie kompromisu z partyą Deaka, a podjąwszy, ` 


popa 


a w ostatniej uchwale Izby, w sprawie obniżenia 


» wiem tej uchwały wynika, iż Izba, uchwałę Izby 


„ odprowadziła silna straż, kozacka. Nie były to 


| szyłam się i wstrząsnęłam cała. „Naucz mnie, oświeć, czuję w sobie niepewność |uowy wiełkiegy ołtarza kościoła naszego, od zda- |cięcia po 4 zir: Wa. rocznie, W ratąch miesięcz- | Renem i we Francyi: i - 
| — Ruto, rzekłam, co to ma znaczyć? wielką, a mam li rzec prawdę? pragnienie wielkie | pia sprawy z poecie podejmowanych Wayi N gi (eh 8 kr.), lab w tygodniowych (po 2 kr.), znamienitego tunwa iatąki (Cza Pal w 151) 
wtedy na odoowę ołtarza zyskalibyśmy w jedayr. | doradzało sznkać testauratora w Antwerpii, Są- 


2. | | 4a CZAS z Soboty 22 Lipca 1865. 


" na najbliższem posiedzeniu, wytoczy się przed Izbę. 


_septemviralna otrzymała instrukeyę najwyższą, któ- 


. duiach wydanym został wyrok w tej sprawie: 33 
_ oskarżonych skazanych, zostało na śmierć przez 


"transport? Drukowane blankiety papierów likwi- 


go użycia sił. Jeżeli kto przygotował się na coś 
najgorszego , tem łatwiejsza będzie obrona, tem 
pewniejszy będzie skitek, aniżeli w razie przeci- 
wnym, kiedy mu sprawi niespodziankę napad, któ- 
rego sile nie podołają nasze przygotowania. 
Kiedy p. Bismark występował w Wiedniu, spra- 
wiało jego pewne sicbie występowanie , które nie 
zdawało się zważać na żadne tradności i na ża- 
den opór, niezwykłe wrażenie na znanych z po 
wolności i zbytecznej ostrożności austryackich mę- 
żów stanu. Były kapitan wydał się chociaż nieco 
nierozważną, wszelako świeżą nieutresowaną po- 
stacia, ehcącą gwałtownie przebić się przez bogatą 
w formę dyplomatyezną praktykę. Nieprzyjaźni 
swej dla Austryi nie tait ani na chwilę; maiema- 
no więc, że się ma W nim przynajmniej jawnego 
przeciwnika. Sposób przemawiania bez ogródki do 
reprezentantów pruskiego ludn, jego umyślnie nie- 
dyplomatyczne maniery, niedyskrecya uchybiająca 
wszelkiemu zwyczajowi w postępowania z dyplo- 
matycznemi dokumentami, wszystko to utwierdza- 
ło w zdaniu, że trzebą się po nim spodziewać 
tylko bezpośrednich napadów, do których się ja- 
wnie przyznawał, 4 nie ukrytej złości. Tymczasem 
zdaje nam się, że mamy prawo do mniemanią, iż 
przeciwnie p. Bismark jest bardzo skryty, a że 
otwarte zaczepki 1 z ostentacyą objawiona nie- 
przyjaźń dla Austryi służą mu tylko za nowy śro- 
dek do tem łatwiejszego zamaskowania tajnych 
planów i knowań. Od czasów Fryderyka II może 
nie miała Austrya niebezpieczniejszego i bezwzglę- 
dniejszego przeciwnika nad teraźniejszego pruskie 
g0 prezesa ministrów. Wiadomo, że nie krępuje 
się on bardzo zasadami, ale wcale nie wyznaje 
w rzeczywistości zasad nowopruskiego stronnictwa. 
Wiemy, że liberalne ministerynm* Szwerina i Pa- 
towa mniemało, iż zualazło w nim osobę najwła: 
ściwszą do przewodniczenia gabinetowi, i być może, 
że teraz nawet bliższym on jest ostatecznej lewicy 
aniżeli ostatecznej prawicy. Ale u niego jest siła 
wszystkiem, i aby ją osiągnąć, rzucił się beżwa- 
rankowo i bezwzględnie na stronę nowopruskiego 
stronnietwa, ponieważ tą droga jedynie prowadzi 
do jego celu. Myliłby się, ktoby sądził, że „małe 
ale silae stronnictwo“ nie wie o tem; dlą tego t- 
postarało się ono O to, aby Bismark. spalił za 8o- 
bą okręty. Cierpi go onc' tylko jako kierownika, 
ponieważ zarazem służy on mu za narzędzie. Party 
przez to stronnictwo , bez wyższego wykształcenia i 
dla tego lekceważący ostatnie; sam tylko polityczny 
naturalista i prosty praktyk, i dla tego. drwiący 
z niewiadomości urzędowego politycznego działa: 
nia pruskich profesorów. posłów ; bez poczucia pra: 
wa i dla tego pogardzający prawniczą skrnpa- 
latnością i samiennością sędziów posłów ; uważający 
w pelnej dumie prawdziwego jankra całą obfitość 
dzieloości, nezel wości i lojalności w Izbie posel 
skiej, która opierała się każdemu jego nailówanin 
zboczenia z drogi prawa, za małoduszne mieszczań 
skie ograniczenie — wprawił się drażliwy i pewcy 
siebie pruski prezes ministrów wobec reprezentau 
tów a nawet samego paroda w położęnie, z które 
go nie ma innego wyjścia prócz — upadku. Wie 
o tem teraz p- Bismark zapewne tak dobrze jak 
i świat cały; być może nawet, ż3 nigdy nie wis- 
rzył w pomyślny skutek ; ale jako reprezentant 
rządu, którym kieruje, mógł przyjść do władzy i 
rozpoczął o to grę, starając się mądrze o to, aby 
nie sam upadł i dla tego odwlekał katastrofę aż 
do „ostateczności“, na którą rozwój i wzmaganie 
przeciwności potrzebują dłagiego czasu. ar 
Nie wierzymy, aby mu była wdzięczna korona 
za sytnacyą, którą wywołał w Prusiech pod wzglę: 
dem spraw wewnętrzoych; bo gorszy nie może 
być stosunek między koroną i rządem z jednej, a 
Izbą i narodem z drugiej strony. Być "może, że 
p. Bismark pozbawiovy wszelkiej możności zaże- 
gnania sporu wewnętrznego, a nie. wierzący w mo- 
żliwość zwycięzkiego zamachu stanu, spodziewa 
się po pomyślnych skutkach swej zewnętrznej po: 
lityki załatwienia tego wewnętrznego sporu, a dziś 
rzeczywiście jedynie tylko go ż tej strony spodzie- 
wać się może. WE 
> Skutki te w zewnętrznej polityce dadzą ująć w 
jeden cel: zwyciężenie. Austryi. Bez tego upada 
wszystko; z niem zyska się. wszystko. ia 
P. Bismark nie zlęknie się zatem żadnego środ- 


Polskiego skarbu. Że oddanie to papierów do Pe- 
tersburga nie stało się dla przyspieszenia druku, 
powinien dziś każdy poznać; gdyż w półtora roku 
i w każdym miasteczku dokonanoby tej pracy, cóż 
dopiero w: Warszawie z wielkiemi zakładami typo- 
grafieznemi, które i znakomite robią roboty. Na- 
dawanie takiej wagi tym prostym blankietom nie 
mającym jeszeze żadnego znaczenia, dopóki nie 
są wypełnione i podpisane, nastręczyło tu tylko 
przedmiotu do dowcipkowania. Oby przynajmniej 
nie zwlekano wydania tych papierów tak jak 
ich druk i oby się raz nad tem zastanowiono, 
jak się kraj rnjmuje na długie lata, którego 
prawie wszystkich właścicieli ziemskich skazuje 
się na zubożenie. 

Naczelnik urzęda celnego w Petersburgu, Kniaż 
Oboleński, bawił tu kilka dni; robił także kilka 
wycieczek do komor nadgranicznych, wszelako ni- 
czem nie objawił urzędowego charaktera swej 
terażniejszej bytności. Kniaź już odjechał, a nie 
wiadomo, co właściwie tu robił. 

Niedawno. wydał był tutejszy oberpoliemajster 
rozporządzenie tyczące Się długich ubiorów żydo- 
wskich, maiej więcej w guście dawniejszego Mi- 
kołajowskiego. Hr. Berg złagodził to rozporządze- 
nie tłómacząc, że tyczy się ono w ogólności przy- 
zwoitości ubiorów. Korespondent dowiaduje się, 
że oberpolicmajster wydał je był na rozkaz Tre- 
powa, a że Trepow „dostał był przedtem na to po- 
zwolenie Berga. Ale kiedy dyrektor Komisyi spraw 
wewnętrznych, Czerkąski, gorliwy stronuik Mila- 
tyaa, a zatem przeciwnik Trepowa, dowiedział się 
o tem rozporządzeniu, zganił ję na posiedzeniu 
Rady. administracyjnej i oświadczył się ostro prze- 
ciw temu tak ze względu na niestósowność samej 
rzeczy, jako też i dla tego, że to należy do jego 
zakresu. Po ostrych rozprawach z obu stron na- 
stąpił reskrypt namiestnika, który objaśnił rozpo- 
raądzęnie wydane z jego wiedzą przeciw ubioro- 
wi żydowskiemu w tem zaaczeniu, jakoby się ty- 
czyło każdego nieprzyzwoitego ubiora. Tymczasem 
wzbraniają żydom ubranym w. suknię dłuższe od 
zwyczajnych wstępu do wiela miejsc; ap. nie wol- 
no im przechodzić przez ogród saski; a korespon: 
dent widział gam, jak policyant cdprawił od bra- 
my ogrodowej sędziwego, powszechnie poważane- 
go tu żyda, dla tego, że chociaż bardzo starannie 
nbrany, miał nieco dłuższy surdnt. 


BP ru sy. 


Z Niborga donoszą 13 lipca. Dnia onegdajsze- 
go wyrokował tutejszy sąd przysięgłych w spra- 
wie obżałowanego Porzyckiego z Małego Lencka 
oskarżonego o zamiar zabójstwa praskiego majo- 
ra buzarów czarnych W. w walce z oddziałem o: 
chotników dążących w zeszłym roka pod Przełę- 
kiem do Królestwa Polskiego i o rozruch (Ant. 
rubr). Chociaż major W. z jak największą pewno- 
ścią poznawał w Porzyckim tego, który pod nim 
kocia ubił i do niego strzelał, "sąd przysięgłych 
uznał obżałowauego niewinnym obu zbrodni. Dnia 
12 zaś toczyła się przed sądem sprawa przeciw 
temuż samemu Porzyckiemu, organiście Gostom- 
akiermn z Swarzenowa pod Biskapeem i młynar- 
czykowi Krzeszewskiemu z pod Starogrodu, oska- 
rźonym o udział w bandzie zbrojnej i zakazane 
przemycanie broni do Królestwa Polskiego pod- 
czas przeprawy tego oddziału. Dwaj ostatni ujęci 
ranni przez wojsko pruskie przyzaali się do czy- 
nionych im zarzutów i skazani zostali na jeden 
rok i 10 miesięcy więzisnia, Porzyckiego, którego 
już od początku kwietnia trzymano w więzienia 
śledczem, uwolniono nareszcie. 

Obecnie znajdują się jeszcze w Wiałonjściu na- 
stępujący Polacy: Ksiądz Symforyan Tomieki, Dr 
Martweli, Jackowski, Edward Kalkstein i Jalian 
Mittelstaedt, a wkrótce ma tu przybyć jeszcze p. 
Serafin Ulatowski. 


W. labia wyższej wniesiono dwie petycye doty- 
ezące naszego kraju. W jednej, doręczonej przez 
arcybiskupa Litwinowicza, gmina miasta Lwo: 
wa uprasza o wybudowanie dworców kolei lwowsko- 
ezerniowieckiej i lwowsko-tarnopolakiej w puuktach 
jak najbliższych miasta, a to mianowicie przez 
wzgląd na zaopatrzenie Lwowa w artykuły ży- 
wności. Petycyę tę przekazano do wydziału pety- 
cyjnego. Hio ax l 

W dragiej petycyi, doręczonej przez ks. J abło- 
nowskiego wydział towarzystwa agronomiczne: 
go lwowskiego przedstawia korzyści z przedłaże” 
nia kolei z Koszyc na Preszów do Przemyśla dla 
Galicyi wynikające i nprasza o przedłażenie rze- 
ezónej kolei w kierunka. wskazanym. „Petycya ta 
przekazaną zostaje do wydziała kolei z Koszyc 
do Bogumina. i 

Rozdzieliwszy między trzy osobne wydziały pro- 
jekta do ustaw względem wydania koncesyj na 
budowy różnych Kolei w Czechach i w dolnej 
Austryi, Izba przechodzi do porządku dziennego. 
Projekt przedłożenia kolei józefstadzko-szwaudo- 
wiekiej do granicy monarchii 'w. Koenigshaia, 
przyjętyw zostaje w myśl uchwsły Izby poselskiej. 
Toż samo spotyka i ustawę przyznającą zwolnie- 
nia od opłaty porta listowego, z tą różnieą, iż na 
wniosek kardynała Schwsreenberga między ihety- 
tucye uwolnione od opłaty listowego policzoo 
także zakony żebrzące. ; ba | 
Równocześnie toczyły się obrady w Izbie. niższej. 
Prezes wytkuął przedewszystkiem omyłkę zaszla 


lowczo przeciw idei napoleońskiej 
w depeszy swej ż 25 listopada do łorda Cowleya, 


e 
Gladstona w obronie owego kroku okrada spraw 
chwilę 


podatku od wypalania gorzałki. Z brzmienia bo: 


wyższej uznaje. za jednobramiącą z uchwałą prze: 
siebie samą poprzednio powziętą, co nie jest, jak 
wiadomo, gdy tymczasem wydział właściwy za- 
lecał, aby uchwałę przez Izbę niższą powziąść się 
mającą zastówować do uchwały Izby wyższej, 

Z powodu tej pomyłki, świadczącej o dziwnem 
roatargnienia panującem w Izbie, sprawa obniżenia 
podatka od wypalania gorzałki raz jeszcze, tọ jest 


Gabinet mosetski zbyt był rozdra aby mógł 


Austryę skłonić do przymierza przeciw Rosyj, Ks. 
Metternich nadaremnie d: ; > 3 
ciąj połowie lislopadat i. acz nN m dra 
cya zamierza poddać pod, s 

tylko 4 sprawy, to jest: „włók, „porę pęoęrose 
aadólbiańskich 1 nąddanajsk ich. Gb się tyczy Włoch, + 


Nzstępnie przyjęto według wniosków wydziału 
projekt 'do ustawy względem koncesyi mającej być 
(przyznaną towarzystwa kolei żelaznej z Pragi do 
Chebu. Rząd poręcza przedsiębiorstwa czysty do- 
chód w sumie 597,956 złr. 

Na następnem posiedzenia, które w piątek się od- 
będzie, Izba wysłucha sprawozdania złożonego 
przez delegacyę biorącą udział. w komisyi mięsza- 
nej zajmującej się ułożeniem ustawy finansowej 
na rok. 1865. i | 

,— Do P. Lloyd donoszą z Wiednia, iż tabala 


ra poleca, aby process konfiszacyjne od r. 1849 
się toczące eo najrychlej pokończyła, niespuszeza- 
jąc'z oka pojednawezych intencyj rządu. 

| = W jedaym z numerów styczniowych naszego 
dzieunika wspominaliśmy 0 okrótaem morderstwie 
dokonanem na' osobie. urzędnika Grombasa przez 
mieszkańców osady St. Gaal w Węgrzech, a to 
przez zemstę, iż urzędnik ów w dopełnienia obo- 
wiązku swego energicznie wystąpił. przeciw nien- 
staanym kradzieżom leśnym. przez ladaość miej- 
scową dokonywauym. Sąd wojskowy pociągoął 
z tego powodn do odpowiedzialności 122 ezłon- 
ków gminy St. Gaal, oskarżonych bądź o morder- 
stwo, bądź o rozrach i naruszenie spokojności pu- 
blicznej z okazyi owego morda popełnione. W tych 


nięodłączała się od akeyi Anglii i Rosyi w żadnej 
z bieżących kwestyj. Cztery rządy, ez ma z DJE 


powieszenie, wielu innych na dłaższe lub krótsze 
ięzienie. Mała tylko cząstka została ułaskawioną (?). 

Skazani na śmierć lub dłaższe więzienie założyli 

rekurs przeciw. wyrokowi pierwazej, instancyi. 


frólestwo Polskie. 


Z Warszawy donosi korespondent do Bresl. Ztg: 
„Przed OE dniami przybył z Petersburga ko- 
leją żelazną transport pod strażą dwu żandarmów, 


który z dworca kolei żelaznej do komisyi skarbu 


. a? m g sk 
Jący : ALTOSAAR Ni 

rk nie chc ać pod tym względem 
vi Russell łatwej wygranej, aby t jesz, 
.|odwrócić jego uwagę od lobośpioczkńsg Danii 


s 


uskarżania ale "GA y 
się, że Prusy szukaj 


O 


go dróg, wyni 
w Wiednin brano owe © „pejskiego 
gólniki i mniemano, że Prasy na wszystko pozwo- posłowi , augielskiemu w. sliše, 

i we wszystkich okolicznościach dadzą się po- „Prusy nigdy nienaruszyły trakta 
prowadzić na pasku anstryackiej polityki: to myl- 
nie osądzono rząd pruski, a rozczarowanie powin- 
ni przypisać samym sobie.* "481 | 


WRiemcy. 


O stosunkach między Prusami i Austryą napi- 
sała Presse następujący artykuł : 

Plan Bismarka nakłonienia pośredaio państw 
należących do Związku niemieckiego, aby tym spo- 
sobem zgotować Austryi nowe trudności, wywołał 
prawie powszechne zdumienie i oburzenie; wsze- | ka, jeźli tylko poprowadzi do tego celu. Uznanie 
lako apatrywano w tem tylko nagłą fantazyę, za: |królestwa włoskiego, reforma pruskiego związku 
chciankę, pociąg na szachównicy w politycznej celnego, traktat handlowy z Francyą, znane ukła: 
grze pruskiego prezesa ministrów. Mniemamy, że dy z Cesarzem Napoleonem o odstąpienie kawałką b | ea 
myli się, kto tak rzecz pojmuje, i że lekceważy |ziemi nadreńskiej í plany tycząco się Belgii, wal-|., Frame Rs. sy 
sobie niebezpieczeństwo , jakie ze strony gabineta|ka przeciw uznanej przez Prusy same kandyda- NA © ym 
berlińskiego zagraża narodowi niemieckiemu w o turze ks. Augustenburskiego, postępowanie lekca | 
góle a Austryi w szczególności. Lekceważenie ważące z wojskami związkowami w Holsztynie, przynosi czwartą część znakomitej pracy p. Juli- i 
przeGiwaika uchodzi za dowód energii; sądzimy | nowe poruszenie pomysła kougresowego, postępo | ana Klaczki p. n.: „Dwie negocyacye dypłoma- 
jednakże, że zawsze lepiej spodziewać się po nim | nie zachowane przy wszystkich tych krokach |cyi enropejskiej. Polska i Dania 1863 — 1864 r. 
najzręczniejszego a dla nas najniebezpieczniejsza- względem Austryi it. p. — Wszystko to są niewąt. | Część ta nosi tytuł: „Egzekucya związkowa i po: 


pieniądze; z opakowania możaa już było się o 
tem przekonać. Cóż więs zawierał ten tajemniczy 


dacyjnych, które otrzymać mają właściciele ziom- 
sey. za zniesioną pańszczyznę i czynsze. Przed 
półtora rokiem opowiadało „Nadesłane“ w Dzien- 
niku Warszawskim, że drnk tych papierów prze- 
uiesiono do Peterburga , ponieważ drukarnie war- 
szawskie nio podołałyby w tak szybkiem ich do- 
starczeniu, jak tego sobie życzyć wypadało. Kto 
zma tę sprawę bliżej, wiedział już wówczas, że 
druk oddano, do Petersburga ze względów dla je- 
dnego z członków komitetu regalującego , byłego 
petersburskiego liweranta, a z uszczerbkiem dla 


iski wielokrotnie nie twier- 
dził, Ae h Polski, choćby na Trej, 
będzie dla że PO pda? J 

Dziwnym był ten argu ment wn i 
j/w. imienia Pagin wego niee yaer któ 
ostatniej ; kampanii dyplomatycznej | protestować 
przeciw stamu tierani. P, Biamark pra: 


_ Ostatni zeszyt lipcówy Revue des deux Mondes 


<A 


ścijan tak mnie całą poruszyło, że powróciwszy | potrzebuję więc wykładać ci jej mój mistrzu, źnasz jaż przez lat tyle o ratunek znakomitego dzieła, klódajse paio | „gsiłowań dopiero po skończonia restan ja gus s 4 
do domu, o niem i o ka tylko mówiłam prawie |ją zapewne. Ty coś dla nabycia nauki życie całe | którego ruina ubliżałaby zarazem uarodowi, gdy- gory oh Bij CAKE" tygodnio- pożytku, niewczesną krytyka TI zaa o ody. 
ze łzami. Nie dostrzegłam nawet, że Rita mnie | poświęcił, nie możesz być jej obcym. - Powiedzże | by zezwolił ną upadek tak celnego zabytku przes wych łub miesięczny ci składane i - przyjmowane Upraszamy też. szao. Radakcye gang RE 
podsłuchiwała. mi, powiedz proszę, co. o niej sądzisz, jak trzy- szłości swojej, Zle też zaświadczylibyśmy o po- | byly, usprawiedliwiamy uwagą: iż w tym tylko skawe wpływanie na pobudzecie do ne 
Nazajutrz, gdym siedziała. zamyślona, Ruta wsu- | masz? Czy tylko mnie wydaje się ona tak wielką bożności naszej, gdyby dla bratu religijnej gori: | razie zysków "się Tddnak! BA Częściowe a ciągłe ro- | W sprawie, o którą nam chodzi, a dziękujemy już 
nęła się pocichu i uklękła przedemną. i piękną w swej prostocie i pozornem barbarzyń- wości upaść miał ołtarz, U stóp którego przez ; tak, że nąwet|tym szan. Redakcyom, które uczyniły nam rzy- 
Miała jakieś łzawe oczy i twarz niezwykłym za- |stwie? Czy mojemu tylko sercu wydaje się ofa cztery prawie stulecia całe pokolania łaski i Sac p 
rumienioną blaskiem. Nikogo nie było z nami.|tak boską, dla tego że jego uczuciom pochlebia? kramenia brały, 
Odsłoniła szaty i w rękach ukazała mi. taki sam |Jestli to jedyna prawda, jak oni mówią, czy jedna|  Ufai tedy w niezawodny skatek z odwołania się 
kawałek drzewa związanego na krzyż, jaki widzia- |z prawd wielu rozsianych po świecie, których |do uczuć narodowych, pobóżności i poszanowania 
łam u chrześcijan idących na męczeństwo. Poru- szczątki zbierają ludzie ? dla zabytków sztaki, rozpoczęliśmy czynności od- 


st i t par 

anrowanie ołtarza przeć la a i ogð; Zalężeć sinag interesując ogół tą rzeczą. 
to będzie od trada; jaki sobie niewątpliwie nasze łos publiczny. główaie dotąd zwi i 
szanowne Kwestarki zadać zechcą, którym ośmie- |stronę odszukania zdolnych masaż” Weka. 
lamy się przytoczyć, iż gdyby tylko od połowy |zywano ich nam na miojaca w Krakowie, w War- 
katolickiej krakowskiej ludności wybierały w prze- | szawie,. w Poznaniu, Wiedniu, Norymberdze, nad 


— 0 dobra pani moja, odpowiedziała mi, wi. | przyjęcia i poślubienia się religii nowej. Ale jestem f już od lut 12tu, a teraz na pewniejsze skierowa- 
dzisz, i ja — jestem. . .. chrześcijanką ! słabą niewiastą i lękam się uroku, jaki ma dla | ych drogi. Tę: relacyą ogłósiliśmy w 90 Nrze 
Jakkolwiek ciekawą byłam tajemnicy; na te gło- |mnie nowość, nie dałam się wprowadzić jeszcze ij Czasu 4 r. b. Następnie korzystając jax najpilniej 
wa przyszły mi na pamięć szkarady, które po- związać żadnego stophia wtajemniczeniem. Pragnę |z przyzwoleń władz krajowych, zaprosiliśmy wiele 
wszechnie o nich opowiadają i cofnęłam się odpi lękam się, czuję, że tu się potrzeba oddać całą. | instytacyj i liczne grono prywatnych osób do zbie- 
niej prawie przerażona. Bóg ich jest zazdrośnym Bogiem i nie dzieli się | rania składek į przyjmowania ofiar na rychłe roz- 
Ruta zbladła i zamilkła, zdawało się, że ją wiel-|z nikim. Mistrzu kochany z upragnieniem czekać | poczęcie tej ważnej prac): Wykaz osób i instyta- 
ki przestrach ogarnął; schyliła głowę i szepnęła. |będę, aby mi wiatry szczęśliwe wieść jaką od cie-|cyj, która się zyskanie dO tego celu funduszów 


już roku tak, znaczny kap sa. 30 nań nawet (prócz | dzimy, że objawi w tym lędzie zdani 
aj ył, kolorowo | sala pradaryn, oras kaka, 6 Rótym ię eryk rol, ei 
awki radziee" urowaćby się dały. Wie-| D wi kościelnemu ów wybór najk iej 
rzymy tedy, iż nie w większej lab mice 22- dla rsóczy: ag mi ac senza 
a gy 1 ręka aadh zaproszona, a zbie- 
JENS öty: jej, świetny i| ranie w ruch wprowadzone, ogłaszam 
rychly rezultat. Niemniej zdoła tataj uczynić gor- | niuiejszem czynności nasze w tym nas" ar 


— Jeżelim winna, ukarz mnie; ale daruj; mi tyle | bie przyniosły.... Pozdrawiam cię z uczuciem | zająć raczyły, ogłosiliśmy W 146 Nrze Czasu z r.|liwość kapłańska, jak skoro : otące sło- |rozpoczęte, npraszając zarówno o 
życia, bym cie qie. A panpe AYO wiecznego oświe- | córki. ? b.; zaś wag 148 tegoż dziennika podaliśmy | wo upadnie. Wiódkoić i kijka, 340 śliarz re- Jiko ij i ai a: ) pomoc moralną 
cić mogła. Pani! ty jesteś godną być chrześcijanką. (Dalszy ciąg nastąpi).  |spiś ulie Krakowa i przedmieść, z dodaniem jak statrować się będzie pod kierunkiem znawców | W jesieni zamyślamy otworzyć obrady Dozora 
Umrę chętnie, bylebym ; mogła ziarno to zasiać je rozebrały pomiędzy siebie uproszone szanowne |stojących ną równi z tymi co prowadzą podobne nad, sposobami, restanracyi, tak, ab — taż | 
w twej duszy, WZEOSNIE ono kiedyś. krwią polanńe, SOR otg giz Orco Kwestarki nasze. Zawiadomiliśmy nadto o kweścio | roboty wykonywane obsenie we franeuzkich i nad- załatwić rozgłoszenie i przyznanie To zam Z = 
w kościele podcząg nabożeństw; donieśliśmy wre: | reńskich kstedrach, zrodzi zaufanie, a w skutku zebrane składki do wiósny rokn prz yazłego, so 


choćby: moją... 1 ' 

NA CAE mistrzu „ jak doszłam do upra- ODEZWA szcie, iż wszystkia do % 
snionej mi wiadomości, czem jest nauka nowa. Ai t 
Wyznam, ci, zdumiała mnie ona, znałam prawie , Dozoru Kościoła N. P. Maryr > |trzone pieczęcią i za 
wszystko co. rozum. ludzki zdobył mądrości wieka- W KRAKOWIE nego konsystorza biska 
mi, ale tego co mnie uboga nauczyła niewolnica, ; 


sam umysł mój nawet z pomocą mistrzów, Z wie- p. -29 $ 
dzą wszystkiego co ludzie doszli, samby, wynaleźć Wielki ołtarz kościoła NMPanny w Krakowie, | wszystkie jnstytacye Jab osoby, którebyśmy w dal. 


bieradia składek upoważ- | hojność dawców wzbudzi. Chcąc tedy dać tę rę: czątkiem lata. w imię Bož k 
4 A b z s X - 020 i 

kojmią, weżwaliśmy sA Ap naszego ga hoc) paz atk, "e, ociera 

wszystkich tych, których zdanie może w tej spra-| Upraszamy szan, Redakcye. dzi wW 

wie mieć powaino znaczenie. Wykaz owych osób wtórzenie łaskawe R pożwsęwn aiia 

podaliśmy w Czasie (Nr 157 z r. b.). Na możebny | nie i poparcie jej cel. -i yÈ 

zarzut, iż zbyt wielką liczbą znawców, amatorów, Kraków 15 lipca 1865 r... ioi 

fachowych i osób znakomitszych stanowisk, zwię- Przewodniczący 'w Dozorze krakowskiego 

i kościoła NMPanny : 


i Z łupin wątpliwości dobyć nie mógł. Zgadujesz | ta arcyrzeżba Wita Stwösza, ruiną zagraża; 2 ko- | szym rozwoju składek 

już, że cię 0 tę naukę pytać. będę. giecznej i pilnej odnowy wymaga. czynności jeszcze zaprosić. . sprawie owej kwe. | szego kościoła, odpowiadamy: iż to, uczyniliśmy Józef Lasocki: 
Mówiono mi, że się ona już i w Grecyi rozsze- w tych ałóowach zawiera się wazystko to, CO sty nadmiević nam przychodzi : iż nie tyle w wy-|w cela zyskania na pożytek rzeczy 1 tych uwag, WWE NY „CEO Gata 2 TIR 

rza, że po całym rozchodzi się świecie z,zadziwia* krajowi przypomnieć chcemy. Jasne z nich zara- sokości datków, jak W ciągłym i stałym przez lat | które dzieła pomogą gdy je przed zaczęciem ro-| | // | | —=nem— © 


jaca szybkością, która cudem się być zdaje; niel zem pobudki, dla których miłośnity sztuki wołaja | kilka wpływie ofiar choćby najdrobniejszych, za. | boty usłyszymy ; a które to uwagi wypowiedziane 
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| 
| 


s 


| 
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/ wom Anglii nie spuścił nigdy z oka żywotnych 


tron, oświadczył on, że wszystko uczyni, czego 


| jest powtórzony w dwóch ostatnich układach za jego 


| 2 9go listopada. do p. Buchavana zrzekał się wszel- 


| 


| 


); 


tchnąć. Tryumfem tym niedługo jednak się cieszył, 


| miezdołał atoli nie innego dla Danii uczynić jak 


| = nowo podjął się. pośredniczyć w Kopenhadze, 
i ied t 


n ak M A KW OK M MÓW A a E M W R 


wym trynmfem przyjął słowa posła, przyznając 
mu słuszność w zapatrywania się na sprawę pol- 
„ską. Ttrynmf ten tem był większym, iż zachown- 
je pozornie uprzejme stosunki z Francys, odoso- 
nił ją i spoił sojnsz, pomiędzy czterema wielkie- 
mi mocarstwami, 
Propozycya kongresu wreszcie w połowie gru- 
dnia stanowczo odrzuconą została i lord Russell 
postawiwszy na swojem, mógł swobodniej ode- 


Język ks. Gorczakowa jest dowodem, że trzy 
państwa północne działały: w zupełoćj zgodzie. 
Co do dyplomacyi angielskiej, stawiała ona nastę- 
pny zarzut: Ponieważ twierdzą, że Niemcy tak są 
rozjątrzone,.a Holsztyn bliski wybnchu i ogłosze- 
nia księciem swym Augustenburga, czyż nie nale- 
ży się lękać, aby pojawienie się sił niemieckich 
uad Ederą nie stało się hasłem wybuchu, aby nie 
rozległy się okrzyki buvtownicze przeciw władzy 
króla, aby wojsko związkowe zamiast egzekucyt 
nie zbratało się z powa w Holsztynie. „Pró- 
żna obawa, rzekł na to br. Rechherg, zdołamy 
temu zaredzić.* „Jeżeli dobrze zrozumiałem JEksc. 
pisze lord Bloomfield w depeszy swój z 10 gru- 
dnia, rozumie się, że aby zapobiedz wszelkiemu 
zbratania się żołnierzy austryackicb, z mieszkań- 
cami Holsztynu, brygada cesarska składać się bę- 
dzie z Węgrów i Polaków." 

Lord Russell zanim przystał na ten półśrodek 
p. Bismarka, wysyłał noty do wszystkich dworów 
niemieckich, chege tym sposobem zyskać odwło- 
kę, udawał się do Francyi i chwycił się w końcu 
propozycyi nadeszłćj z Petersburga. Książę Gor- 
czaków ofiarował pośrednictwo swe przez posłów 
swych mających powinszować Chrystyanowi IX 
wstąpienia na tron. I Francya nieodmówiła rów- 
nież swych przysług, wysyłając do Kopenhagi jen. 
Fleury, który wraz z radzcą stann rosyjskim p. 
Evers miał spełnić ową misyę. Wtedy to lord 
Russell zażądał, aby król odwołał patent z 30go 
marca, a następnie aby wojsko duńskie opuściło 
Holsztyn. Ponieważ egzekucya eo do Holsztynu 
nie miała już najmniejszego pozoru, wzięto się 
do sprawy Szleswiku i z tego powodu postano- 
wiono wkroczyć na terytoryum duńskie. Równo- 
cześnie dwory wiedeński i berliński nie chciały 
przyjąć admirała Jomingera, który miał tylko za- 
wiadomić je urzędownie o wstąpieniu pa tron no- 
wego monarchy. Dania ulegała we wszystkich 
punktach i wojsko duńskie zaczęło 20go grudnia 
opuszczać Holsztyn, który w też tropy zajmowało 
wojsko związkowe. Widzieć tam było można puł: 
ki węgierskie, galicyjskie i poznańskie, lecz armii 
szleswicko holsztyńskićj nie było, którą miał książę 
Augustenburski formować na terytorym koburskiem. 
Książę Augastetiburski nie pozostał jednak bez- 
czynnym. Wydał on odezwę do swych kochanych 
Holsztyńczyków i Szleswiczan, „aby szanowali ko- 
misarzy Związku i unikali starć". (d. n.) 


gdyż w ciągu rokowań p. Buchanana z p. Bismar- 
kiem o kongres, dojrzewała sprawa duńska, którą 
dziwny zbieg okoliczności postawił na tej samej 
stopie jąk w r. 1848. Wtedy to, gdy po raz pierw- 
szy Niemcy kusiły się o Księstwa, właśnie umar? 
był Chrystyan VIII. W lat 16 później następca 
jego Fryderyk VII również nagłym swym zgonem 
zwiększył zawiełania całkiem do wspomnionych 
podobne, lecz o wiele groźniejsze. Fryderyk VII 
pomny niebezpieczeństw na jakie królestwo jego 
narażonem było wobec Nieraiec „odrodzonych* a 
chciwych podboju, nie poprzestał na nkładach dy- 
plomacyi w r. 1852, leez jął krzewić narodowość 
duńską i postanowił wzmocnić siły swego ludu 
rozwojem życia publicznego. Z pomiędzy wielkieb 
mocarstw liczył on zawsze na Kosyę, która 80 
w r. 1848 stanowczo poparła, lecz najsilniejszą 
pokładał w Anglii ufoość, spotęgowaną jeszcze świe: 
żem małżeństwem ks. Walii z Aleksandrą, córką 
księcia Gliicksburskiego, domniemanego następcy 
tronu duńskiego. Jednakże gabinet angielski pierw- 
sze dał hasło do rozbiorn Danii, fatalną swą de- 
peszą gótajską z 24 września 1862. Chcąc w roku 
następnym zażegnać burzę, którą sam wywołał, 


doradzać jej koncesye. Fryderyk VII przystawał 
na wszystko, odpowiedział w tonie pojednawczym 
ną dumną somacyą Związku niemieckiego, co wię- 
cej, nie odrzacił pawet bezwzględnie rady zupeł- 
„nego odwołania patenta z 30go marca, lecz sądził, 
© że tą ofiarą okupi sobie pomoc Anglii w chwili 
**'próby. Zaeny ten monarcha pomimo ulegania wpły- 


interesów swego narodn, i rzadko który panujący 
pozostał równie jak on konsekwentnym aż do 
końca. W pierwszych dniach wstąpienia swego na 


tylko Holsztyn pragnąć może, lecz że nigdy nie 
uroni najmniejszej nawet cząstki dawnej spu- 
ścizny ladu duńskiego, który to program wiernie 


Hiszpania. 


Indépendance Belge donosi z Madrytu pod dniem 
114 b. m.y że dniem poprzednio na radzie ministrów 
pod prezydeacyą królowej, która trwała od lej 
do 5ej z wieczora,zapadło, aby miauować p. Augasta 
Ulloa nadzwyczajnym posłem i ministrem pełno- 
mocnym hiszpańskim przy królu włoskim. Królo- 
wa zatwierdziła tę uchwałę. Nowy poseł pojedzie 
do Florencyi, skoro tylko król Wiktor Emanuel 
zawiadomi Hiszpanię o objęcia trona (a właści- 


panowania. Tego samego dnia, gdy rigeraad ko- 
penhaski po pakayana obradach dał sta- 
nowczą swą Bankcyę projektowi konstytucyi dla 
prowineyj skandynawskich, pełnomoenik Frydery- 
„ka VII w Frankforcie przedłożył Związkowi de- 
kret monarchy swego, nadający prawo Holsztyno- 
wi achwalania „normaluego budżetu i uzupełnia- 
jący autonomią tego księstwa związkowego. Dzis- 
ło'się to w dniu 14 listopada; nazajutrz Fryderyk 


Lordowi Russell wypadek ten nie wydawał się 
groźnym, ożywiał nawet w mim nadzieję pokoju. 
Kiedy bowiem tygodniem wprzód, w depeszy swej 


w tym dachu zostały wysłane bezzwłocznie do za- 
wiadującego sprawami hiszpańskiemi p. Zarco del 
Valle we Florencyi. | 

Gazetta ogłosiła 14go dekret usuwający kardy- 
nała Puente, w tych słowach: „Dekret królewski — 
Na przedstawienie Ministra łaski i sprawiedliwo- 
ści, a zgodnie z moją radą ministrów usuwam 
przewielebnego kardynała Puente, arcybiskupa 
% Burgos, od czyaności przewodniczącego wycho- 
waniem moralnem i religijnem mojego ukochane- 
go syna księcia Asturyjskiego. Dan wSaa Ilden- 


«kiego pośrednictwa, które dwulicowość gabinetu 
pruskiego czyni niemożebnem; w d. 18 listopada 


nin i Berlinie, sądząc, że związek odroczy: 
teraz egzekucyą, aby zostawić czas do ukonstytuo - 
wania się nowemu monarsze. Przyznać trzeba, że 
język hr. Rechberga mógł chwilowo stworzyć to 
zładzenie, rzekł on bowiem zaraz po otrzymaniu 


É zm: ości o zganie  Fryd II do lorda |fonso dnia 14 lipca 1865— podpisano: Królowa— 
- Bloomńfielda, e zakiowąć WĘókiaży, że wypa- | Minister łaski | oprawki wości Fernando Calde. 


| dek ten smntny sam przez się, dobry wywrze 
skutek na sprawę bolsztyńską”, jednakże juź w d. 
18 listopada lord Bloomfield donosi rządowi swe- 
mu, że hr. Rechbergowi poseł pruski p. Werther 
oświadczył, iż konstytucya zawotowana przez rigs- 
raad mie odpowiada zobowiązaniom Danii wzgię- 
„dem Niemiec co się tyczy Szlezwiku. 
Wszakże p. Bismark, któremu znaną była po- 
przednio zawotowana konstytucya, wyrażał się o 
„miej zrazu w sposób, który mógł rząd kobenhaski 
pot do za ZŁĄ b jęki na 
tórą 2 wied j y + Pragnąc 0- 
trzymać od gabineta Saint - James snpełoc wrot 
fanie się z kwestyi polskiej, okazywał się podów- 
„czas. p. Bismark jak najbardziej  pojednawczym 
w sprawie Księstw, a nawet w rozmowach swych 
z p. Buchananem stawiał program „Dani niepod- 
„ległej aż po Ederę ù Holsztynu niepodległego po tę 
samą rzekę. Otóż program ten spełniony został. 
P. Bismark widoeznie potem zmienił zdanie swoje 


w tej mierze. ; 
ia-p. Bismarka były atoli jeszcze umiar- 


ron Collantes,“ 

Jest to zatem formalne usunięcie, a nie przyję- 
cie podania się o dymisyę. Biskup z Tarazony 
ma być pociągnięty sądownis do odpowiedzialao- 
ści przed Radę stanu, która rozbierze, czy pismo 
tego biskupa daje sig podeiąguąć: pod artykuł 304 
kodeksu karnego, który mówi: „Każdy. ksiądz, 


i e oddanym ha widok publicz: 
mapin eier A azna za: przeciwną religi 
jaką ustawę, dekret, rozkez królewski lab ja- 
kie rozporządzenie wladz , skazanym będzie na 
więzienie.* Biskup zaś z Tarazony ogłosił, że kró- 
lowa i jej dynastya na zawszeby się 'shańbiły u- 
znaniem królestwą włoskiego; rzucił on klątwę 
na twórców i pochwalaczy pomienionego aktu u- 
znania i zagroził karami wiecznemi trzem czwar- 
tym naroda hiszpańskiego. 

Podług dzienników. kościelnych 38 biskupów po- 
szło jaż za przykłądem arcybiskupa z Burgos i 
biskupa Tarazony.  Proboszcze w wielkiej liczbie 
obchodzą wsie dla zbierania podpisów pod adres 
do królowej. Korespondent do Indépendance Belge 
posądza zarazem duchowieństwo, że gotuje wojnę 
domową, do której zaciąga ochotników. (Że nie 
twierdzi on tego na pewne, to się pokazuje ze 
słów jego własnych: „ a prawdopodobnie dla za. 
ciągania pod tym pozorem jak najwięcej, ilu się 
da ladzi do wojay domowej, którą księża sposo- 
bią w imie religii.“ Wyraz „prawdopodobnie* wy- 
starczy dla ocenienia, iż autor sam się do kłam- 
stwa przyznaje), W zeszłą niedzielę po wszystkich 
kościołach Barcelony kaznodzieje o jednej godzi- 
mie i prawie w tych samych słowach pioranowali 
przeciw uznania królestwa włoskiego. Może w przy- 
szią niedzielę będzić się działo to samo po wazy- 
stkieh kościołach królestwa. 


* am we Lm M 


w "p. s 
kowanemi wobec tego czego żądały Niemcy, to 


/„ jest zmpełaego oderwania Księstw od Danii pod 
SJE va Tangin Augustenburskiego. Stary ksią” 
żę Chrystyan August Angustenburski, dawny i 
i muy doradzea Chrystyana VII, wygnany 
w roku 1852, który za półtora miliona talarów 
zrzekł się za siebie i swych potomków na honor 
książęcy przedsiębrania. czegokolwiek coby mogło 
zamii e; pokój Danii, nie stanął tym razem 
w szerega pretendentów, mieszkając sobie spokoj- 
 uie-w Primtenan, za to lecz syn jego, Fryderyk, 
ipri ai ren he GI 
1863 praw swych do Księstw nadelbiańskich. Ț 
Fryderyk poparty przez patryotów niemieckich, 
zaczął Bię dopominać o mniemane swe prawa 1 
napisał w d. 2 gradnia 1868 z Goty list do Ce- 
sarza Napoleona, w którym mówi, że nigdy nie- 
zrzekł się praw swoich, zapomniał tylko dodać, 
że nie zrzekł się również półtora miliona pozy 
które ojciec jego otrzymał. Cesarz na list w mi 
10 grudnia 1863 odpisał, wyrażając, że ten X 
- walczył za utepoocłóść włoską, podnosił głos za 
Polską, nie może względem Niemiec innych Wy” 
znawać zasad: „Dania mogła mieć grzechy wzglę- 
dem Niemiec, gdyby jednak kraj ten był aciśnio- 
nym przez potężnych sąsiadów, opinia publiczna 
Francyj, stanęłaby po jego stronie.“ 
Pretendent utworzył sobie ministeryum z p. Sam- 
wer, zadekretował dobrowoloą pożyczkę bezpro- 
` ce0toWĄ i ogłosił zamiar uorganizowania na tery- 
toryum kobnrakiem armii szleswicko-holsztyńskićj, 
czemu jednak Austryai Prusy przeszkodziły. Oba 
mocarstwa oparły się zrazu tym uroszczeniom, 
dziś jednak gdy Austrya lęka się, aby Prusy nie 
zabrały portu w Kiel, zdaje się uznawać prawa 
księcia Augustenburskiego. P. Bismark jednakże 
korzystając Z zapała obudzonego w Księstwach, 
wyrażał p. Puehanauowi obawę swą, aby zapał 
ten nieprzerodziłsię w objawy rewolncyjne, i oświad- 
czył, iż chcąc uchronić panowanie Chrystyana IX 
od grożących mu niebezpieczeństw, uważa za stó- 
sowne zaprowadzić w Księstwach egzekncyę zwią- 
zkową. Ks. Gorczaków zawiadomiony o tem urzę. 
downie przez p. Bismarka krok ten pochwalił. 


Ameryk a. 


Korespondent nowojorski do Köln, Zig donosi 
ed pia z 4go lipca, że prezydent Johnson słkania 
doi "8 a poxnle do polityki łagodnej. Utwier- 
zaJ% 80 w tem jego usposobieniu przyjaciele z po- 
łudnia, którzy mają Ete Mo nieco Drzóstep j 
używają wszelkich sposobó: go przystęp I 

w aby go przyciągnąć 
na swą stronę a tem samem wprąwić go w sprze- 
czność ze samym sobą. Nie jest to nawet tak rzecz 
tradua, powiada korespondent, bo wszelkie stosunki 
osobiste i towarzyskie dzisiejsze prezydenta opie- 
rają się o Poładnie; zatem poładniową arystokra- 
cya łatwo znajduje punkta, 0 które zaczępić może 
swoje działania i wpływy, 3 Parweniuszowi John- 
sonowi pochlebiają nawet stosunki z arystokrą. 
cyą, która ze swej strony Od razu przejrząłą, 

dzie nastręcza wię jej korzyć i działa stógownie 

o tego. Cała demokratyczna prasa wtórzy jej i 
uważa Johnsona za swego, za doświadczonego 
przywódcę za szkoły Jacksona, za urodzonego nie- 
przyjaciela abolicyonistów i radykałów. 

Polityka prezydenta uwieńczona była dotąd bar- 
dzo pomyślaymi skutkami, czego dowodzi reor- 
ganizacya wszystkich Stanów, które były odpadły 
prócz Floridy, i ułaskawienie znacznych i niebez- 
piecznych buntowników 2 la Falkner. W Rich- 
mondzie proszą jnż o zniesienie najważniejszego 


wie o przyjęciu tytułu króla włoskiego). Polecenia 


który w kazaniu swojem, przemowie, liście pastor- 


CZAS z Soboty 22 Lipca 1865. 


zastrzeżenia w odezwie amnestyjnej, które naka- 
zuje: właścicielom majątku przenoszącego 20,000 
dolarówpodawać osobne podanie o amnestyą. 

Powodzenie to poładtiowych polityków. wywarło 
łagodzący wpływ na usposobienie ladności, 4zeze. 
gólniej ze wzgiędu ua log nwięzióżych przywódców 
powstania. Nim schwytano Davisa, znaczna wię- 
kszość pragnęła, aby go powieszono; teraz wię- 
kszość jest za łagodnem ukarasiom, a nawet liczna 
mniejszość za zupełaem nwolnieniem. Przyczynili 
się do tego głównie rądykaliści półnoeni, a mię- 
dzy nimi Greeley i W. Philippa, którzy ciągle upo- 
minają do łagodności; na prezydenta zaś wywarły 
niezawodnie wpływ osoby, które go otaczają. 

O śledztwie z Dawisem nie jeszcze nić jiposta- 
nowiono; nawet nie zgodzono się jeszcze na sąd, 
przed który ma być stawiony; ale tyle nie ulega 
wątpliwości, że o powieszenie go, lub o jakiej. 
kolwiek karze Śmierci nie ma mowy. Południwcy 
podnoszą przytem ten wzgląd, że Dawis uznany 
był za stronę wojującą, zatem, że go nie można 
uważać za człowieka tylko prywatnego wszelkich 
praw publicznych pozbawionego. Na północy od- 
zywają się wprawdzie głosy za surowem ukara- 
niem. uwięzionych przywódzców, wszeląko. coraz 
rzadsze; mało kto teraz ńa nie zważa, a często 
nawet z nich szydzą. A posiewńż w Ameryce 
wszystko dojść musi; do ostateczności, przeto s% 
jaż tacy, którzy po dziennikach zaprzeczają fakto: 
wi, jakoby Dawis był schwytany w spodnicy 
żony 'i pósądzają ministra wojny Stantona, że to 
om, aby się zemścić na Dawisie przez podanie go 
w śmieszność, wymyślił całą tę historyą. Tymeza- 
sem owę spodnicę jako corpus delicti złożyli żoł- 
nierze, którzy schwytali Dawisa, w urzędzie, gdzie 
dotąd jest zachowana, 

Przeciw Stautonowi zwraca się teraz powszechna 
nienawiść przyjaciół Południa, ponieważ jest to 
jedyny energiczny, stanowczy charakter w całym 
gabinecie. Podług najświeższych wiadomości ma 
on rzeczywiście mieć zamiar ustąpienia; i to głó- 
wnie z powodu nadwerężonego zdrówia. Następcą 
jego ma być Preston King, dawniejszy senator 
woj aa i przyjaciel osobisty prezydenta. Jest 
to człowiek bezinteresowany, dcświadezony i pra- 
wy patrycta, mający piękną przeszłość za sobą; 
czy działałby tak energicznie jak Stanton, „to po- 
każe przyszłość. 
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Kronika miejscowa | zagraniczna. 


Kraków 21 lipca. Popisy nezniów w tutejszym 
Instytucie Technicznym rozpoczęły się d. 17g0 b. m., 
a wystawa robót rysunkowych i technicznych tak_wła- 
ściwego Instytutu Technicznego, jak i przydzielonej 
do niego Szkoły Sztuk pięknych otwartą będzie: od 
d. 23go do 26go b. m. włącznie. ji 

—' P. Armułowics skazany ns 6 miesięcy więzie- 
nia, otrzymał w drodze łaski wolność o dwa miesiąca 
wcześniej, i wypuszcsony w przeszłą sobotę został. 

— P. Władysław Muszyński, o którym parskro- 
tnie pisaliśmy, iż go chorego na umyśle pochwycili 
strażnicy granicsni Królestwa Polskiego, zwrócony 
został do domu, przebywszy srogą indagacyę, której 
ślady jeszcze nosi na ciele, Acz 

— Rząd Nsmiestniczy galicyjski ogłasza, że w lo- 
sowaniu, odbytem d. 24 czerwoa, funduszów na upo- 
gażenie ubogich dziewcząt, wyciągnęły losy: 

Bronisława Chachlewska sierota, z zapisu Jana Lu- 


pisu Wiacentego Łodzi Ponińskiego na złr. 600; z 
tegoż zapisu Msrya Srobotnik na złr. 300; z zapisu 
Elżbiety Czarkowskiej Kornela Schwab na 117 złr. 


nem na kapcu Mojżeszu Garczyńskim, oajaagan iat 


nej. Kiedy po upływie pół godziny starzec nie nad- 
chodził, wrócił obywatel i znalszł go na miedzy krwią 
ubroczonego i z gardłem przerzniętem. Na odebrane 
ta doniesienie przekonano się rychło, że popełniono 
ta morderstwo połączone z rabuukiem, ponieważ za: 
bitego obrano z pieniędzy, których miał: przy sobie 
z jakie 5 tal. Narzędzia morderczego nię znaleziono 
przy trupie; sprawcy, a miało ich być trzech, za- 
brali je więc z sobą. Okoliczność ta, jak. niemniej 
wiadomość, co to były za pieniądze, a prócz tego 
opowiadanie dozorcy promu, który trzech ludzi, z 
których jeden miał harmovikę, na tę tu stronę prze- 
wiózł, jedynemi są o |bardzo wątłermi gkązówkami do 
wyśledzenia złoczyńców, których do dzisiejszego wie- 
czora jeszcze ani Śladu nie odkryto, ` 7 

— Dotychczas mniemaliśmy, że Magistrat wiedeń- 
ski najwięcej spotrzebuje rocznie papieru, bo liczba 
jego expedycyj dochodzi niekiedy do 70;000. Ale pod 
względem pisaniny jest on karłem w porównaniii 2 
biórem Oberpoliemajstra warszawskiego, który praw= 
dziwym jest olbrzymem biórokracyj, Mieliśmy pod rę- 
ką expedycyę z tego bióra wyszłą w r, 1864 z liczbą 
wyższą fad 254,000 (końsowej wyfry nie podajemy). 
To co się nazywa pisać! Ale też czy jest coś, coby nie 
przechodziło w Warszawie przez bióro Oberpolicmajstra? 

— Dnia 20go lipon zrana ta i owdzie przeciągały 
drobne chmurki od zachodu, które jędnak koło po- 
ładnia rozeszły się zupełnie. Przy słabym wietrze 
wschodnim tórmometr doszedł w cieniu do + 230,9 
od + 189,4, dzień więc w ogóle był parný, Baro- 
metr w ciągn dnia szedł zwolna w górę i stał doia 
21go lipca o godzinie 6tej srana- na 350,98 termo- 
metr zaś wskazywał -+ 1498 Reaumura. 

— W sobotę dnia 22go lipca, S. Maryi Magdaleny. 
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Licytacye: W d. 27 lipos we Lwowie w dro- 
dze ofert sprzedaż 6 rezerwoATÓW ną wodę, cena 
wyw. 2384 złr. 40 e. — W d: 31 Sierpnia sprzedaż 
dóbr Kuszelów w obwod, żółkiewskim, cena wywoł. 
17815 złr, — W d. 16 sierpnia: Wydzierżawienie na 
lat 3 propinacyi miejskiej vras % dworską w Ciężko. 
wicach, cena fisk. 3746 sir. „Aż 

Zawezwania: Sąd kraj: lwowski gpadkobierców 
Andrzeja Bastiana w d. 30 września 1846 we Lwo 
wie bez test. zmarłego. Galic. namiestnictyo Kazimie- 
rza Drzewieckiego do powrotu w 3 miesiącach. — 
Władza obw. kołomyjska Dawida Rosenkranza i Bo. 
rucha Bermanna z Horodenki, do powr. w 6 miesią- 
cach, — Władza obw. brzezańska Jakóba Józeta Al 
leina do powr. w 3 miesiącach. 
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kiewicza na złr. 3679 c. 96; Paulina Guldan, z za- 
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iÍ ko wieczorny, zatem nie urzędowy, ale jedynie pó 
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on z jéðnej strony od rządu fraucuskiego posą- 
dzenie, jakoby na nowo podejmował myśl kongre- 
su w niestósowną porę, lecz z drogiej strony, o ile 
z niedostatecznego zapewne telegramu wyczytać 
się daje, wskazał, że Cesarz Napoleon weale nie 
zrzekł się tej myśli i owszem podniesie ją je- 
szcze kiedyś w stósowniejszą porę. Taraz Europa 
doświadcza tylko ze względu na sprawę dańsko- 
niemiecką następstw . mieprzyjścia, kongresu do 
skutku; później może doświadczyć tego i pod in- 
nemi względami, Zarzat w tych słowach mieszczą- 
cy 8ię, wymierzony jest głównie przeciw Anglii, 
oma też największą ponicść może szkodę z rozbio- 
ru Danii. ; 

Oprócz nominacyi bar, Sennieją na tawernika, 
nie-ma żadnych nowych. faktów ze względu ua 
tworzenie SIę nowego  mjniaterium. . Wprawdzie 
wieść przynosi znów parę imion przyszłych mini- 
strów, ale nie można na niej polegać. I tak gło- 
szą, że bar. Helfert przeznaczony jest na ministra 
oświecenia, a bar. Szógyenyj (czytaj Sedienij) nie- 
gdyś wicekanclerz węgierski za kauclerstwa bar. 
Vsya, ma wejść do gabinetu jako minister bez 
teki lub też jako sędzia kuryalny węgierski. Glo; 
szą także, iż w pierwszych dniach. przyszłego ty- 
godnia nowe ministerium będzie urzędownie wpro- 
wadzonem, spodziewają się bowiem, że Izbą de- 
putowanych w niepewności a zarazem 1 niecier- 
pliwości swojej splesznie budżet 1 ustawę finan- 
sowa na rok 1865 wykończy, a potem pó wysłn- 
chaniua oznajmienia o zmianie gabinetu, Odróczo- 
ną zostanie na czas niejaki. al dow A 

Ukazęm z d. 11 lipca usuvięty został jenerał 
Fanshave (Fensz) od urzędu gubernatora cywilae- 
go gubsrnii Radomskiej, a tymczasem mianowany 
w to miejsce pułkownik Anuczyn, przydzielony do 
osobnych poruezeń przy jenerale Bergu. 

Król pruski miał wyjechać wczoraj z Karlsba- 
da i wstąpiwszy do Rawaryi przybyć w sobotę 
wieczór do Salzburga, gdzie aastąpiłby zjazd jego 
z Cesarzem Jmeią Anstryackim, jeśli rzeczywiście 
zjazd ten ma nastąpić, W poniedziałek opuściłby 
król Wilhelm Salzbnrg i pojechałby do Gastein. 
Zjazd przeto z Cesarzem wypadłby w niedzielę. 
Czy przyjdzie do skutku? to jest dotąd dla; wiel- 
kiej publiczności tajemuicą. Ministrowie wojny 
jenerał Roon i skarbu Bodelschwingh wyjechali 
do króla dla zwykłego zdania sprawy z czynności 
bezpośrednio pod sterem króla prowadzonych. Po- 
kaźność, z jaką rząd pruski chodzi około spraw 
wojennych, zbroi twierdze, każe odbywać przeglą- 
dy zapasów artyleryi, wyrachowaną jest na efekt. 
Czy w Wiedniu przygotowania te zrobią jakie wra- 
żenia? — wątpimy, ale że takie ich przeznaczenie, 
to zdaje się być pewnem,.. Słyszeliśmy nawet <ja- 
ko rzecz wiarogodną,. że czaty austryackie przy- 
trzymały oficera pruskiego, jak zdejmował plan 
pewnej warowni anstryaokiej nie odległej od gra- 
nie pruskich. 

Izba deputowanych belgijska odrzuciła 44 ge 
sami przeciw 27 wniosek p. Ortsa, żądający zmia- 
uy natawy wyborczej w teu sposób, że nikt nadal 
nie może być wyborcą, kto nie umie czytać i pi- 
sać, Nietyle wniosek sam, co umotywowanie jego 
znalazło opór. Przeciwne temu wnioskowi dzienui- 
ki nazywają go Ścieśnieniem wolności wyborów, 
jak gdyby ta wolność była bezwzględną i bezwa- 
raakową; jak gdyby jej nie Ścieśniał census sło- 
żący za podstawę wyborów w Belgii. Gdyby waio- 
sek rzeczony był wziął znajomość czytania i pi- 
sania jako podstawę wyborczą w miejsce census, 
byłby racyonalniejszy, a żądanego przezeń wa- 
runku mie uwaźanoby za e prawa wybor- 
czego. ~ E ME BH Ri M MET UWES 

Wo Fraucyi uwagą powszechna zajęta jest głó- 


Gospodarstwo, przemysł i handel. 


Towarzystwo przyjaciół jedwabnictwa w Galicyi. 

W mieście Biale przy szlązkiej granicy, zawią- 
zało się świeżo towarzystwo, którego celem ma 
być zaprowadzenie i podniesienie chowu jedwab- 
ników w Biale i okoliczaych powiatach: Żywie- 
ekim, Ślemieńskim, Makowskim, Kętskim, Andry- 
chowskim i Oświęcimskim. ó 3 

Choć w szczupłym zakresie działalności, Zamie- 
rza rozwijsć tę gałęź przemysłu krajowego, 84e- 
rzyć wiedzę między ladem, i podać ubogim nowy 
sposób godziwego zarobkowania. — Myśl więc 0 
ile się praktyczną okaże, zasługejs na uznanie 
powszechne. 

Przypomina towarzystwo w programie swoim, 
że brauo się już niejednokrótuie w Galicyi. do 
chowa jedwabników, ale pojedyńczo, po pańaku, 
dla zabawki, — więc po niejakim czasie obliczy- 
wszy koszta i przychody, uznano zabawkę za zbyt 
kosztowną, i zarzucono ją. — „Niezastanowiono 
wę nad tem Zak jak dzisiaj, że chodowanie jedwa- 
bników wteuczas się tylko uda i korzystuem być 
może, jeżeli w miliony rąk wzięte — nie jako o- 
sobna gałęź przemysła, ale owszćm jako poboczne 
zatraduienie przy inaych czynnościach domowych, 
prowadzonem będzie.“ 

Ta sądzimy, że za Śmiałe założenie postawiło 
sobie towarzystwo zaledwie wstępujące w życie, 
bo pomijając już tę okoliczność, że z puntu takie- 
go jak Biała na miliony oddziałać jesi trudno, to 
wyznamy szczerze, że nie mamy zaufania, Żeby 
między ludem wiejskim rychło myśl taka z poży- 
tkiem się przyjęła, i zapowiadane mogła wydać 
owoce. Jest wiele pilniejszych i przystępniejszych 
dla umysłu włościan rzeczy, które nauczyćby ich 
warto, i które łatwiej pojmą i prędzej w nich, się 
wydoskonałą i bodaj czy uidwiększe materyalne 
osiągną |korzyści. Od pszczół zacząwszy, öd sa- 
dów, robienia jabłeczników, którehy może z zá- 
sem wyrugowały choć w części gorzałkę, od wy- 
robn serów domowych — ileż to znalazłoby się 
zajęć przemysłowo - gospodarskich, nietradnych « 
intratnych. Gdy jedwabnietwo i trudne, bo nad- 
uwyczajnej pilności wymagające, i częstokroć za- 
wodne — powtarzamy: może za Śmiało na pier 
wsze danie, na zachętę włościan do przemyału, 
obrane. Spróbować wszzkże nie szkodzi, może u- 
da się pozyskać pracowników i na tem polu. 

Towarzystwo postawiło sobie zadanie: rozpo- 
wszechniać pismem i słowem naukę pielęgnowa- 
nią drzew morwowych i hodowli jedwabników; 42- 
łożyć szkółkę morwowych drzewek; wpływać na 
to, by włościanie drzewami temi obsadzali drogi 
i pola; zaebęcać włościan do hodowania jedwa- 
bników; urządzać przy corocznych zgromadzeniach 
wystawy jedwabniczych płodów; — a nareszcie po- 
średniczyć w sprzedaży jedwabin wyprodukowa- 
nego w zakresie stowarzyszenia. 

Członkiem Towarzystwa może być każdy co 
przyrzecze działać w interesie jedwabnictwa i zło- 
ży wkładkę w kwocie 1 złr. rocznie. Co roku w 
październiku zgromadzenie ogólne w Biale, gdzie 
członkowie wybierać będą z pomiędzy siebie wy- 
dział i urzędników; oraz roztrząsać wnioski i oma- 
wiać sprawy Towarzystwa. 

W końcu progamu wzywa prowizoryczny pro- 
ze8 do licznego przystąpienia „do tak dla. wszy- 
stkich pożytecznego i oraz patryotycznego przed- 
sięwzięcia*, a z statuta w polskim i niemieckim 
języku pisanego dowiadujemy się, że tytuł Towa- 
rzystwa brzmi: „Białaer Seiden» Bau- Bezirks- Ve- 
rein.“ 4 | 

Nasuwa więc nam się obawa, czy Polacy, wło- 
ścianie wadowickiego obwodu, in Dy członkowie 


:| Towarzystwa spamiętają pięcioczłonkowy tea wy- wnie wyborami municypalaemi. Rząd łszy 
ra he pg go” zrożam A, lub domyślą się jego |*obie moe. naznaczania okręgów wybo czych, u- 
znacźenia? 3231 W AOSB IG czynił wolaość wyborów bardzo wątpliwą, bo pre- 


fekci są w stanie tak dobierać i układać okręgi 
wyborcze, jak to najdogodniejszem się być okaże 
w widokach rządu. Wszakże w tej vgromnej liczbie 
okręgów wyborczych i należnych do nich miast i 
wsi znaleść się tylko mogą: miejscowi administra- 
torowie; rezultat przęto wyborów nieda się wcale 
przesądzać. 

Cesarz Napóleon wyjechał do Plombieres, ~ Ce- 
sarzowa z synem do Fontainebleau. Do Plom- 
bières ma przybyć br. Sartiges, zapewne ze spra- 
wozdaniein o rozmowie swej w Valdier: z królem 
włoskim. Zdaje się, że zerwaną nić układów mię- 
dzy Rzymem a Florencyą bierze w rękę Francya. 
Cesarz ma się w drugiej połowie sierpnia widzieć 
z królową Hiszpańską. Utrzymują, że cel tych od- 
wiedzin, która będą następnie powetowane w Biar- 
ritz, wę się = ĘĄ Z rg 4 hi- 
szpańgkich tak politycznych jak finansowych, i że 
plany p. Foulda mają pokierować naprawą skar- 
bowości: Hiszpanii. $ raj aa 

Uznanie Włoch ze strony rządu królowej Izabelli 
iż uznanie |jest jaż dokonanym faktem. Dokumenta dotyczące! 
odeszły już do Floreucyi. Tymezasem duchowień- 
stwo hiszpańskie protestuje przeciw tema uznania. 
Ojciee Claret, spowiedaik któlowej, kardynał ar 
cybisknp z Burgos; biskupi z Tarazona, Huesca i 
Jaca przesłali królowej protestacye. Ale to Wszy- 
stko nie wstrzymało O'Donnela, a królowa uspra- 
wiedliwszy się listownie przed Ojcem św., uległa 
ministerium, zmiana bowiem gabineta w tej chwi- 
li mogła była stać się niebezpieczną. i», 

„Odwiedziny flot zaczęły się. Przywięzują do 
nich znaczenie polityczne. Książę Somerset, lor- 
dowie admiralicyi, władze morskie i wojskowe 
z Plymouth odwiedziły. okręt francuski „Magenta“, 
a przy tem nie obeszło się bez wzajemnych za- 
pewnień przyjaźni. Książę Walii i książę Hambert 
włoski przybyć mają także; a zapewne wielkie 
spotkanie się flot w Cherbourgu połączy mary- 
uarkę francuską, angielską i włoską nowemi wę- 
złami, które wzmocnią dawną przyjażń wojsk tych 
trzech narodów w Krymie zawiąsaną. sad? 


Ostatnie depesze telegraficzne „Czażu”. 


Wiedeń 21 lipca. Izba deputowanych osa] 
państwa załatwiła dziś bndżet na rok wj r szy- 
stkie sporne kwestye zostały, na wniose arona 
Tinti przyjęte w myśl uchwał Izby 


Przegląd Polityczny. 


Depesze telegraficzne. 


Sztutgard 20 lipca. Izba wyższa uchwaliła 
traktaty z Prusami i Badenem, traktat związku cel- 
nego tudzież umowę z Francyą względem opieki 
własności literackiej, 

Kiel 20 lipca. Kieler Ztg donosi: Według okól- 
aika zarządu pocztowego księstw, naczelna wła 
dza cywilna rozporządzeniem z dnia. 1igo b. m. 
zabroniła sprzedąży i przesyłki w księstwach dzien- 
nika kopenhaskiego Dagbladet. 

Paryż 19 lipca w nocy. La Patrie pisze: We- 
dług listów z Madtytu, depesza względem uzna- 
nia królestwa włoskiego odeszła z Madrytu 14go 
lub 15go. Zamyka ona układy w tej mierze pro- 
wadzone i nie mieści w sobie żadoych rzeczywi- 
stych ścieśnień lab warunków; Gł 
Włoch przez Hiszpanię uważane być może za fakt 
gpełniony.— Monitor wieczorny pisze: Pogłoski o 
porozumieniu się mocarstw Co do zebrania się kon- 
gresu puszczone były w obieg przez jeden z dzien- 
pików zagranicznych i natychmiast nznane ża bezza- 
sadne, Myśl wspólaego naradzenia się państw pro- 
ponowaną była dawniej przez Cesarza w tym ce- 
la, aby zagodzić trudności wówczas zachodzące, 
a usunąć te, które się dawały przewidzieć. Wiel- 
kość tej, myśli nie była zaprzeczoną, a wojna mię- 
dzy Niemcami i Danią nieomieszkała udowodnić 
jej słuszności. Ale rząd cesarski pozostawia czaso- 
wi usprawiedliwienie jeszcze zupełnicjsze tej rady 
cesarskiej. — Monitor wieczorny mówiąc o spra- 
wozdaniu jenerała Lamarmora o sprawach rzym- 
skich, nadmienia ze względu na podjęcie na nowo 
układów z Rzymem: Przypaścić trzeba, że dwór 
florencki zastoBojo postępowanie swoje do rezul- 
tata układów , które bez wątpienia nastąpią 
wkrótce. 

Paryż 20 lipca. (Oest. Ztg) Persigny ma objąć 
zarząd spraw wewnętrznych i zaprojektować przy- 
wrócenia prawa wyborczego powszezhnego i bez- 
pośredniego. a 

Florencya 19 lipca: Król przybył tutaj. Ga- 
zeta urzędowa donosi, że wiadomości dochodzące 
ze wszystkich stron o cholerze są uspakajające. 
W Katanii trzęsienie ziemi wielkie zrządziło szko- 
dy i kilka ofiar kosztowało. 

Londyn 20 lipea. Liberalni deputowani zyskali 
wezoraj dwa głosy. Okręt wiozący drut telegramu 
atlantyckiego dostał się wezóraj po burzliwej po- 
dróży do Walencyi (w Irlandyi); drat jest zupełnie 
dobry. Skoro tylko pogoda się ustali, rozpocznie 
się robota z zatopieniem ji umocowaniem druta n 
brzegu, co dwa lub trzy dni wymagać będzie. 


wyłazej. Wnio- 
ek dep. Sk by ostateczne uchwalenie budże- 
ta Byg 1865 odłożyć o seppę nienia nowego 

miuisterstwa, mie zost dz © wsparty, 
Petersburg 21 Ups. e8arz potwierdził na 
zakładu kredytowego ziem- 


d i 12 bm. r 
niu rzonego przez ba . Fraenkla. 
skiego u Kolej pół 


Wwisdeń 21 lipcą wieczór 
nocua 1676. — keye kradytowe 177:50. — Losy 
41.1860 9158. — Losy zr. 1864 81-25, — Paryż 
COPRA |21 lipca. Reuta 67:55, 

Monitor fi i i l- 
Monir rancnęki lubo nie powszechny, 1002 YE | REDAKTOR ODPOWINDAALNY L WYDAWOA 


urzędowy, zabrał głos w sprawie kongreso. Odpa Ksawęry Wasłowski. 


4 CZAS z Soboty 22 Lipca 1865. 
| | | ah 
W drukarni „Czasu“ a W i | Chłopiec wiejski głucho-niemy, (MARYA WILKOSZEWSKA W HANDLU 
. Ah Saien my Jest do widzenia każdego. czasu i do nabycia 16. lat a o wsi wad złkał s A WILKO ZEW , R ZAW ADZKIE G O | 
Pamiętników udobne Cyboryum z marmuru czarnego polerowane, Blies awoskań proszą, ny ża o wi ZA K Ł A w Rynku główayci POR Ee g" 


o takowym lub wiadomość powziąść może, j j 
zechciał łaskawie donieść Po wiatowi Mo-|z ulicy św. Jana na ulicę Szewską N. 213 
gilskiemu w Krakowie, albo tego nieszczę- w domu „pod Toporkiem.* 


zupełnie gotowe 
w pracowni robót rzeźbiarskich i kamieniarskich 


j sprzedaje się częściowo: 
jedne butelkę zwyczajną Porteru ang. 
n dto małą dto dte 


KAJETANA KOŻMIANA 


z dwoma portretami, 


po 37 © 
CE 


Edwarda Stehlika r ME | 
obejmujący epokę Królestwa. Kongreso- ; P à (2973-6) sliwego tamże odstawić raczył. * (3047-2-3) (8050-2-3) gtii, dtqaitaałą Piwa joks 7 15 
wego od 1815 r., aż; do 29go Listopada w Krakowie, na Wesołćj przy ?lantacyach. m L ZA: ruad tak Ko w: a! 


1830 r. wspomnienia rewolucyi 1830 r., 

oraz niektóre wspomnienia z lat później- 
szych. 
Tomu tego nabyć można: 

w Krakowie w Administracyi 
„Czasu w głównym Rynku 

i Nr. 39; z 

we Lwowie w Ajencyż „Czasu* w Ryn- 
ku Nr. 288;  ” 

w Rzeszowie w księgarni Jana A. Pe- 


a 

w Paryżu u p. L. Płońskiego, Boulevard 
du Prince Eugene 95; 

w Poznaniu w księgarni N. Kamień- 
skiego ; 

w Ostrowie (w Poznańskiem), w księ- 


Ces. król. 


kolej zacho- 425 
PLAN JAZDY. 


Pociag osobowy N. 2. 
Mitterteich Odjazd 


Pociąg osobowy N. 1. 
Praga Odjazd og. 6m. 40 rano 


Upoważniony. przez wydział finansowy 
Węgierskiego Towarzystwa kredy- ) 
towego ziemskiego w Peszcie, 


do pośredniczenia negocyacyi Listów zastawnych wę- 
gierskich, zawiadamiam niniejszem interesowaną Publi- p 
czność, iż przyjąwszy komisową sprzedaż tychże listów za- p 


stawnych na całą Galicyę, jestem w możności odstępywania b 


Licytacya. 


Zapas Żelaza i wyroby żelazne, KO” 


sy, Sierpy i inne towary bandlu | 


Fr. Hahna'i Syna, znajdujące się w &ch 
składach, tudzież sprzęty pokojowe, 0- 
dzież i t. p. sprzedawane będą przez 
Licytacyę od dnia 10 Lipca rb. w. lym, 
zaś od dnia 24 Lipca rb. w II termi- 
nie — zawsze w Śukiennicach pod L. 
L: 25, 23, 29 od godziny Jej rano — 


w ILterminie nawet poniżej ceny sza- | 


ù p. J. Priebatscha. (dza. "0, | PE. (zee (kol. baw. wsch.) o g. 5 m. 35 wieczór OWAK oo ARAREŻY ri Eiri K 
ER aaa w Państwie austr. gą! Odjazd „ 10,26 „ |Furth Przyjazd Pa ea J y ) |cunkowej. -(3096-6)T 
5 zka. — W Poznańskiem 31, tal. — E awa Przyjazd » 12 „ 50 w poł. (kol. baw. wsch.) „ 14 „ 10 w nocy Listy zastawne węgierskie, przynoszące rocznie , o 4!/, pro- ) a 
we Francyi 12 franków. : Odjazd Furth Odjazd PR > E 1 centu od nominalnój wartości i mające być w przeciągu 34 lat przez loso- Dom Komisowy Krakowski 
aa do pge gre, Teny (kol. baw. ir n ad „3. 5» astig aaa 9 aginn wanie w pełnej swej wartości: umorzone, czynią według obecnego kursu . Emila Alrtla, 
po cenie 10 złr. |aklettzteich xa jaz 9 ; Odjazd on 2y Si ny (811/⁄ za 100) czystéj rocznéj renty przeszło 6*%/, procentu. D SO EE IE g re TENTER 
Zamiejscowe zamówienia uskutecznia (kol. baw. wsch.) „ n — Wiecz. |Praga Przyjazd °„ 6 „ 24 rano Zważywszy, iż przy tak znacznem procęntowaniu się tychże listów zasta- D y p 


Administracya „CZASU“ franco natych- 
miast, (2848-11-) T. 


Przyjazd „ 12 „ 40 (kol. baw. wsch.) o g. 5 m. 45 rano wodu dwa razy do roku odbywającego się losowania tych listów zastawnych, posiadający u- 
K OŚ ci 0 ł Krakowski e Pilzno Odjazd „ 12 p 20 „  |Furth Przyjazd można już na kapitale samym zyskać, jak teraz przeszło 18%/,; widoezłjem' jest, Młod, „Człowiek M żem sdn 
a y ! [Furth Przyjazd n 2, 40wnocy|. (kol. baw. wsch.) „ 1 , 35 po poł.| € iż obecnie nie masz w obiegu prawie żadnego innego papieru publicznego, a dar aga agyban „poszukaj 
wydanie esz graficzne Odjazd Furth Odjazd wia ról. | a któryby przy tem bezpieczeństwie hipotecznóm tyle dla kapitalistów przedsta- | |wawca w domu oazie. 0 (AO uż 
F. Pokatyńskiego. (kol. baw. wsch.) 3 „ — rano Przyjazd 4 „49 wia korzyści. O| dwojga dziatek. — Bliższćj wiadomości udzieli | 
sach. t peok badowikatwa w Dastytacie technicznym. | Mitterteich a Ą Pilżno Odjazd z 5 a 59 a Całkowitą wartość kuponów bez wszelkiego: potrącenia na |podatek rybna: Pod w pg ina Pr r: Tarnów. 
Zeszyt I. obejmujący kościół św. Piotra| (kolbaw. wsch) „ 9, 8 , Praga Przyjazd „ 8 „ 23 wiecz. | q rządowy lub jakie bądź koszta, wypłacam w mym Banku w Krakowie, gdzie Pije w 
Woda z or 


w Krakowie, w 6ciu tablicach, w folio 


Pociąg osobowy N. 3. 


Pociag osobowy N. 4. 
Praga Odjazd 0g. 8 m.50 wiecz, as 


Mitterteich Odjazd 


Pociąg osobowy N. 5. Pociąg osobowy N. 6. 


wnych, kapitał w nich lokowany ma podwójne i prawie potrójne na dobrach 
ziemskich oparte bezpieczeństwo hipoteczne, — gdy prócz tego, z po- 


także i wylosowane listy zastawne wymienianemi być mogą, równie jak 
listy ciągnień do przejrzenia są gotowe. 


- kuj w dwóch gatunkach, tudzież 


zepy Turnipsem zwanćj. (3139-1-3) 


EAU des GORDILIERES. dylierów, podług 


recepty indyjskićj. — Środek niezawodny uśmie- 


wielkiem. (3011-6-3T |IPraga Odjazd og. 9 m. 10 rano ea Odjazd o g. 2 m. 39 po poł, żę ade ) 
Zeszyt lI. obejmujący kaplicę Zygmun- | Pilzno Przyjazd „ 12 „ 36 w poł. Praga Przyjazd zdr 2 wiecz, 4 Antoni iioelzel ce) 224 Mee e zołol | anA e 
towską w Katedrze Krakowskićj, w 50 Czas odjazdu pociągów na stacyach pośrednich, oraz stykanie się tychże| © c3135-1-6)T du UK rakowie. | gra aj ona daj ać się już se: 


tablicach, w folio wielkiem, 
są do nabycia po 2 złr. w. a. w księgarni 
D. E. Friedleina w Krakowie, jako 
tóż i we wszystkich znaczniejszych księ- 
garniach polskich i zagranicznych. 


Zarząd Zakładu wód mineralnych 


W RAZOS 
przy ulicy Gołębićj pod L. 189, 


ma zaszczyt zawiadomić, iż regularnie co 
tydzień otrzymuje transporta świóżych 
wód mineralnych, krajowych i zagranicz- 
nych i takowe na żądanie rozsyła na 
prowincyę pakami. 

Woda sodowa wyrabiana w zakładzie 
na przyrządzie pana François (z Paryża) 
rozsyła się na żądanie. na prowincyę 
w flaszkach półkwartowych. 

"Tenże zakład wód mineralnych 
z powodu wyjazdu właścicielki, jest każde- 


z kolejami sąsiedniemi i jazdami pocztowemi, można powziąść z planów jazdy 
znajdujących się na każdćj stacyi. 


D Ważne dla Podróżujących do kąpiel! "BĘ 


Z Pragi przez Furth do Mitterteich pociągiem Aszym i Żgim, 
Z Mitterteich do. Eger, Franzensbadu i t. d. pocztą, a to z Mitter- 
teich 0 godzinie 3ć6j po południu i o godzinie 9 minut 30 wieczór, z Eger, 
Franzensbadu itd. do Mitterteich pocztą. 

Przyjazd do Mitterteich o godzinie 5. minut 5 rano i o godz. 14 
minut 5 przed południem, z Mitterteich przez: Furth do Pragi pocia- 
giem 2 i 4. 


Ogólny czas trwania jazdy. 


Pociągiem Nr. I. Pociągiem Nr. III. 

a) z Pragi do Eger godzin 16 mi-| a) z Pragi do Eger godzin 14 mi- 
nut 50, z tych 14 godzin 50 min. nut 18, z tych 12 godzin 18 minut 
koleją, a 2 godzin pocztą. koleją, a 2 godzin wozem. 

b) z Pragi do Franzensbadu| b) z Pragi do Franzensbadu 
pre 17 minut 20, z tych 14 go- godzin 14 minut 48, z tych 12 god. 

zin 50 minut koleją, a 2 godziny minut koleją, a 2 godzin 30 minut 
30 minut pocztą. wozem. 


Ceny jazdy. 
Pociągiem Nr. I. z Pragi do Mitterteich: 


Ces. król. giżzgłuprzywi! 


kolej zachodnia Czeska. 


Międzynarodowy Zwiazek 


przesyłek pospiesznych i zwykłych 


między Austryą i Francyą, 
przez ł4ehl w Forbach. 


Z dniem 1 Czerwca 1865, weszły stacye Czeskićj kolei zachodnićj: Pra- 


. 


stać można w Paryżu prz 
w Krakowie w aptece 
skiego. 


ulicy Rivoli Nr. 33 
go Brunona Mi 
(3074-4) 


Podpisany otrzymał znowu świeży trans* 
port nasión : 
Angtelsktego Rajgrasu 
orzec po 15 
Francuskiego Rajgrasu. 
korzec po 12 złr. 
Niemniej poleca podpisany nasiona wy- 
mienione w rozesłanym katalogu, a` mia- 
nowicie: Buraki pastewne i ćwikłowe, lucer- 
(nę francuzką, nasienie drzew leśnych, Turnipś 
it A (2787-17-)T 
Karol Neumann, 


> I DE DAE) E A) 
IE WYPRZEDAŻ 
„sukien męzkich 


po bardze wyd dp cenach, 


czasu na kilka lat do wydzierżawie- ga i Pilzno, oraz stacye Północnój kolei rządowój: Kolin, Pardubitz, Böhm. Trü- |% wużurek czarny wą ztował 20 złr.— 
„sk lub sprzedania. Machina całkiem no- klasą Iszą . 45 złr, 25 cent, w. a. w srebrze.|pau, Berno i Ołomuniec, przez Pragę — Furth w bezpośredni stosunek z naj-| „u, sa zir. k sat Wis 
wa do wyrabiania wody sodowéj, parę- » ligą „do „ Adas m» »  |ważniejszemi stacydmi wschodnich i zachodnich kolei francuzkich. Dółycnycć staf Q teraz tylko M złę, aj 
set syfonów, szklanek, koń s wózkiem, Pag SOWONON SALSA LL LE U | » cye kolei francuzkich wyszczególnione są w połączonćj taryfie, która jest do na- irre _Palerstonowy), ne kosztował 
magiel, fortepiano, buda piernikarska i Taksa pocztowa z Mitterteich do Eger — „ 65 „ č » » `» _ |bycia w każdój stacyi, oraz w kasie dyrekcyjnój i między tamże wyszczególnio-|Ň Zarzutka z angielskiego kortu, e0 ko- 
inne sprzęty domowe są każdego czasu| dto z Eger do Franzensbadu — „ 42 „ _ „ banknotami. |nemi austryackiemi i francuzkiemi stacyami, może nastąpić bezpośrednia prze- dto and Mui GR 


z wolnój ręki do sprzedania, (8136-1-3) 
Bliżśzą wiadomość udziela właściciel- 


Pociągiem Nr. III. z Pragi do Mitterteich: 


syłka towarów we francuzkićj walucie — na franki i centymy. 


Przewóz towarów w Pradze z jednego dworca do drugiego, uskutecznia 


W 20 złr. w teraz pen złr. 
ranią cą} jednego kortu 
sztowało 30 1 35 złr. — teraz 20 (6 b 


ka przy ulicy Gołębićj pod L. 189. klasą Iszą „15 złr. 78 cent. w. a. w srebrze.|kolej pod” swoją własną odpowiedzialnością, a należytość przewozowa jest już poon zimowe z, EAR E atunku 
- an igan. a T x » Mone „ [|W oznaczonych cenach przesyłki wliczoną. spodnie anie" kortowó, 09 ko mae 

= . > , pats: mr ? złr. 
3 Taksa pocztowa z Mitterteichdo Eger 9:08 i pa Praga dnia 5 Lipca 1865 r. (3132-1-3) T Kamizelki z różnych pateri i kortów, 
dto Z Eger do Franzensbadu — 42 ” ” „banknotami k Í i co kosztowały 7 5 7 . — teraz 
~- Uwaga; Za dalsze jazdy n. p. Marienbadu, Karlsbadu it, d. należy Dyre cya Ruchu. tylko 3, 4, e f A e i, 


doliczyć jeszcze odpowiednie należytości pocztowe. | 


w Krakowie, przy ulicy Floryańskićj 


LAROCHE Braga w Maju 1865 r Styryjski sok ziołowy A 
| (2924-8-13YT Dyrekcya Ruchu. BG Uajcierpiących na piersi BR |FSSvvvvvwwvow, 
Preparator otrzymał medal złoty i 48,000 gia nai = WS ieijy wio GCN 
franków nagrody. ngelhofera _ iaw 7 
Elixir ten jest nieporównanie skuteczniej : ESENCYA MUSZKUŁOWA | Wy. TAKE Masiak 
od wszelkich syropów i win z ching, Wielkie losowanie Hamburskie. I NERWOW A. W m naa. e i 


"R oeieizony przez paryzką akademię 
medyczną, upoważniony przez radę lekar- 
ską w Petersburgu. Elixir ten, na winie 
hiszpańskiem pręparowany, nie jest zbyt 
ani słodki, ani zbyt przesycony winem; 
posiada on krystaliczną przeźroczystość, 

rzyjemnego smaku i bardzo skutecznie 
Kislnjaét na organizmy delikatne i osła- 
bione. Zalecany jest przez lekarzy w bla- 
daczce, zapaleniu żołądka, weiss dys- 
pepsyi, wychudnieniu, utracie sit po poto- 
gach, pale białym upławom, brakowi 


Początek ciągnienia dnia 16 Sierpnia r. 
Koniec dto + 30 dto » |. 

W tem przez rząd urządzonem i zaręczonem losowaniu, znajduje się ra- 
zem 19.600 wygranych, międzu temi: 

200.000 marków, 2 po 100.000, 50.000, 30,000, 20.000, 
15,000, 7 po 10.000 i t. d. y 

Przez rząd wystawione losy orygimalne na powyższe Ciągnienie, 
kosztują 15 złr. w bankn. austr. 

Wygrane wypłacone zostaną w talarach związkowych, wkładka zaś może 
być uiszczona banknotami, kuponami lub markami listowemi. Zamówienia za 
przyłączeniem należytości, uskuteczniają się i do najodleglejszych okolic, a u- 
rzędowe listy ciągnienia i tabele losowania przesyłają się bezpłatnie i franko. 


mają zawsze niefałszowane i w najle! 


W BIALE Kraus. — W BIELSKU Fritsche- — 


1 zł w: a. 


: Flaszka po 

Dra Krombholza 5 

LIKIER ŻOŁADKOW X. 
Aaa r EA ii: a (2999-3-125T 


STOMATICON (woda do ust). 
Flaszka po Aa jakości na składzie w zapasie, 


T WIE Karol Schubuth i apt. Zyg. Rucker, -- 
W:ERAKOWIE:J.Jahn. — We LWS W. BOCHNI P. Niedzielski — 


— 


na Stradomiu pod T) 15/9, 
poleca swoje wyroby wszelkich 


naczyń blacharskich. 


Podejmuje się pokrywania | i 
dachów blachą żelazną, SPR, 
tupkiem kamiennym, tektura 
ogniotrwałą lub piłśnią angielską, 
ktore to rapti wyłącznie posiada w zapasie 

po zniżonych cenach ch. 
DE~ Pilisniówe e ai 220) może być 
wykonane bez naruszania 


we Lwowie przy placu Maryackim pod 
| dia 700 T 


s jewicz. ZESZOWIE Schai 

W CZERNIOWCACH T. Zacharyasiewicz WE chaitter, —- 
W TARNOPOLU M. Schlitka, — W ww ję wim kg Ean W WIELICZCE F: W ciągu 3 miesięcy od materya- 
Charski. W ZALESZCZYKACH J. Kodrębski 1 Opołka, łów opuszcza 209/0 z cen zeszłorocznych. 


żądają | PISCĄ 


apety otowt do. zdrowia 
a szczególnićj przeciw febrom trzęsącym 
czyli zimnicom tak pospolitym w naszym 
kraju. | (3077-3-)T 

na jednćj flaszki 3 złr. 20 centów. 


gontów. (2602-13-20) 


„Hagemann & Heller, 


concessionirter Haupteinnehmer in Braunschweig. 


(3119-1-3)T 
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Czcionkami Drukarni „CZASU“ W. Kirchmayera. Odpowiedzialny Rządca Drukarni Antoni Rother, 


